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Prowizoryum budżetowe.
W  Bprawie prowizoryum komisya budżetowa 

obradowała dwukrotnie. Na pierwszem Bwem posie­
dzeniu. odbytom pod kouioc pierwszego posiedzeniu 
Sejmu — komisya w dwóch kierunkach odstąpiła od 
wniosków Wydziału krajowego. Wydział wnosił, aby 
uchwalono prowizoryum 3 miesięczne. Komisya uchwa­
liła półroczne. Wydział wnoBił pobieranie dodatków 
do podatków według Btopy wyższej, t  j. tak, jak 
w r. 1900, komisya zaś uchwaliła pobór dodatków 
niższych o 5 ci., więc według stopy dawnej z roku 
1899.

Przeciw uchwaleniu prowizoryum dłuższego, niż 
Wydział żądał, przemawiają głównie motywy polity­
czne. Dłuższe piowizoryn jest dla rządu p o z o r e m  
do niezwoływania Sejmu—  a co najmniej, jestuohy- 
ieniem jednego ważnego argumentu za tein, ażeby 
Sejm był w styczniu zwołany. Pobór dodatków, przez 
Sejm nieucliwalonych, jost stanem bezprawnym, sta­
nem, który W ęgrzy nieco z barbarzyńska po łacinie 
uazwali ex-lex. To dla żadnego rządu miłe nie jest 
i gdy tylko m o ż e ,  stanu takiego unika a w każdym 
razie unikać go powinien. Jeżeli uchwaloue będzie 
prowizoryum półroczne, rząd może Sejmu nie zwoły­
wać do końca maja, dodatki do podatków będą po- 
ioraue bez naruszenia stanu prawnego. Powie kto: 

ale jeżeli rząd nie może Sejmu zwołać w styczniu? 
Nie ma żadnego powodu, żeby to uczyuił z Sejmem 
g a l i c y j s k i m — jeżeli zaś z innymi Sejmami ma 
jakie trudności, to nas to nic nte obchodzi. Mozę ich 
nie zwoływać.

My nie powinniśmy być zależni od tego, co się 
dzieje w inny cii Sejmach —  bo zresztą, gdyby w ten 
sposób zwołanie naszego Sejmu od tego było zależne, 
czy są jakieś polityczne motywy przeciw równocze­
snemu zwołaniu wszystkich innych —  wówczas mo­
glibyśmy Sejmu nie mieć nigdy. Dziś rządowi jest 
trudno zwołać Sejm czeski, bo może zaostrzyć spór, 
którego uchylenie jest konieczne —  za miesiąc może 
być trudność z dalmiftyńskirn —  potem znowu a ty­
rolskim —  i w ten Bposób mógłby uie znaleść się 
ani jeden miesiąc w roku, w którymby wszystkie 
Sejmy mogły być zwołane. Więc nas to nic nie 
obchodzi, czy inne Sejmy są grzeczne lub nie —  
my mamy prawo 1 obowiązek żądać, aby w spełnie­
nia tylekrotnych uchwał renrezentacyi naszego kraju, 
Sejm mógł w porze właściwej obradować. Że zaś 
w razie przywrócenia czynności parlamentu —  od 
połowy lutego do późnej wiosuy będzie Rada pań­
stwa, przeto czasem właściwym jest styczeń i pierw­
sza połowa lutego. I  dlatego nie trzeba uchwalać 
półrocznego prowizoryum, ażeby przez to nie uwal­
niać rządu już z góry od zwołania Sejmu w styczniu.

To też na wtorkowem posiedzenia p. R o m a ­
no w i c  z wnoBił prowizoryum trzymiesięczne —  ale 
komisya uchwaliła ua wniosek referenta, hr. A. Po-
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—  Patrzcie, to jest ropa, sprowadzana morzem  
do dystylarui węgierskich, Rotszyldowsko- wiedeń­
skich.

— Po odparowaniu jaki proceut czystej nafty? 
spytnl W it.

—  OśmdzieBiąt, ośmdziesiąt pięć do dziewięć­
dziesięciu pięciu...

—  To rozbój na bitym gościńcu.
—  W Fiume, w Wiedniu i tam, gdzie mają 

dystylaruie, odparowują malutki proceut smoły i czy­
stą uaftę rozwożą po całej Austryi, Cóż wart nasz 
produkt, który posiada ząjcdwie czterdzieści procen­
tów czystej nafty —  w porównaniu z icb falsyfika­
tami ?!...

—  Wykazać szacherstwo łatwo ci przyjdzie.
—  Łatwo, odparł Tadeusz, lecz W ęgry mają 

w Wiedniu sdną rękę. Milionerzy Niemcy idą z nimi 
razem.

— Niezawodnie. U nich wszystkie kwestye 
rzedną ra banek. 8/a-herstwa w Fiumie dają czy­

stego dwadzieścia milionów rocznie, a więc po wy- 
uauiu mili aft na kubuny, zostaje iin dziewiętnaście. 
Wydają więc ten milion z uśmiechem. I  dlatego

tockiego prowizoryum półroczne. Za wnioskiem Ro- 
fnanowicza głosowali prócz wnioskodawcy tylko Gold­
man, Małachowski, Potoczek i Skałkowski.

Gdy w środę nadeBzla wiadomość o uchwale 
Sejmu dalmatyuskiego, odrzucającej rządowy projekt 
dodatku krajowego do podatku od spirytusu —  po­
seł Małachowski zażądał reasumcyi uchwały, dowo­
dząc, iż wobec tego Bprawa dodatku tego jest wo- 
góle zakwestyonowana, że zatem tern bardziej ko­
nieczny jest Sejm w styczniu, ażeby wobec zmien­
nej sytuacyi finansom krajowym radził. Reauumcya 
jednak upadła —  komisya pozostała przy szkodli­
wej uchwale półrocznego prowizoryum.

Natomiast reasumowano sprawę wysokości do­
datków do podatków. Na posiedzeniu wtorkowem 
uchwalono —  jak wspomnieliśmy —  pobierać już od 
i  stycznia 1901 dodatki w tej wysokości, w jakiej 
były pobierane na r. 1899 —  więc o 5 ct. m n i e j ,  
niż w r, 1900, kiedy w roku zeszłym okazało się, 
ze mimo znacznych skreśleń, budżet r. 1900 będzie 
niedoborowy, wtedy, chcąc uniknąć zaciągnięcia nie­
doborowej pożyczki, uchwalono podwyższyć dodatki 
do podatków o 5 ct. Sejm wszakże uchwalił przy 
tern polecenie Wydziałowi krajowemu, „aby w razie 
wprowadzenia dodatku do państwowego podatku kon- 
sumcyjnego, zniżył w preliminarzu na rok 1901 do­
datki do podatków bezpośrednich co najmniej do wy- 
sokuści dodatków, opłacanych w r. 1899“ . Do tego 
też Wydział krajowy w preliminarzu na r. 1801 za­
stosował się i w nadziei uzyskania krajowych opłat 
koiuumcyjuych, wniósł niższą stopę dodatków. We 
wniosku o prowizoryum jednak żą la ł poboru do­
datków w tej wysokości, jak w r. 1900 —  t. j. o 5 
ct. wyżej, niż w r. 1899.

Powodem tego jest, że pewności uj *nkauia już 
teraz krajowych dodatków spożywczycli nie ma je­
szcze —  że w razie, gdyby to w r. 1901 nie przyszło 
do skutku a dodatki buz pośrednie pobierano według 
niższego wymiaru, niedobór wynosiłby przeszło 4 mi­
liony koron —  że zresztą, gdyby opłata konsum- 
cyjna przyszła do skutku, możuaby przy stanowczem 
uchwaleniu budżetu przyjąć nizszą stopę dodatku a 
kwoty nadpłacone koutrybuentom w następnych 
kwartałach policzyć.

Komisya budżetowa jednak, na posiedzeniu 
wtorkowem uchwaliła odmiennie od wniosku W y­
działu krajowego, już w prowizoryum budżetowetn 
przyjąć niższy wymiar dodatku. Wychodziła z zało­
żenia —  że wobec nadziei dodatku do podatku od 
wódki, zachodzi już wypadek, przewidziany przyto­
czoną wyżej uchwałą Sejmu —  że zresztą, gdyby 
teu dodatek wódczany nie wszedł w życie, to już 
wszystko joduo, czy pożyczka uiedoborowa wyniesie 
3 czy 4 miliony koron.

W  środę jednak pojawił się na komisyi mar­
szałek Badeui —  i przedstawił, że uchwała taka 
byłaby dla finansowej gospodarki Wydziału krajo-

nam należy działać głośno i energicznie, poruszyć 
niebo i ziemię, aby się nie dać. Awarowie to prze­
cie uie Aryowie, nie mają w swej krwi naszej etyki 
aryjskiej, i ona ich nic nie obchodzi. Łupić ze skóry, 
póki się da, a co dalej?!... Węgier i Tatar nie za­
dają sobie tego pytania. Co dalej? kiedy oni żyją 
dniem dzisiejszym, lub, jako już zdobycz kultury, 
rokiem naprzód, a najwyżej dziesięcioma latami. Ra­
busie, chciwi krwi ludzkiej i uciech.

—  W ięc co, więc co? —  przerwał W it, spra­
gniony czynu i ratunku.

—  Zwołałem wielki zjazd nafciarzy do Lwo­
wa, ua zjaździe tym wybierzemy ankietę do sfor­
mułowania wszystkich powodów ruiny naszego nafciar- 
stwa i deputacyę do Wiednia, z którą pojadę.

— Minister obłożył nas podatkami, że z tru­
dnością udźwignąć je możemy, a teraz pod jego 
opiekuńczem okiem obdzierają nas Huuuy z wiedeń­
skimi żydami —  zawołał namiętnie Władek.

—  Przyjechałem naradzić się z wami, nabrać 
otuchy i odwagi.

—  A my ledwo bokami robimy.
—  I  Wziąć cyfry potrzebne,
— Przygotowałem niektóre, dodał Wit.
—  Siłę podatkową z rałej Wyżuicy i, jeśli się 

da, ze wszystkich kopalń naftowych w Galicyi.
— Przyszlę ci do Wiednia.
Tadeusz wyciągnął ręce, wyprostował się i padł 

na krzesło.
— Nie takich spodziewałem się rezultatów Bo­

że, jak to się wszystko plącze, szarpie! Nieprzyja­
ciele wyrastają u brzegów Adryatyku, i to ci saini, 
co zg iietli państwo Więlkomorawskie. Jeden wielki

wego w r. 1901 n i e b e z p i e c z n a  — bo gdyby i 
podatku wódczanego zabrakło i dodatek do podatków 
bezpośrednich był niższy — niedobór r. 1901 wy­
niósłby 4 miliony koron, a w kasach krajowych już 
z wiosną byłyby pustki.

Bardzo też staDowczo zaprotestował marszałek 
przeciw zdaniu, że wszystko jedno, czy się zaciągnie 
3 czy 4-miliouową pożyczkę —  zwłaszcza, że to jest 
pożyczka niedoborowa. Po tom przedstawieniu rze­
czy —  a zapewne i pod wpływem wiadomości
0 uchwale Sejmu dalmatyńskiego —  Kom isya reasu­
mowała swoją wtorkową uchwałę i przychyliła się 
do WDiosku W ydzia łu  krajowego.

Dlaczego nie reasumowano uchwały co do pół­
rocznego prowizoryum —  i nie wrócono do wniosku 
Wydziału o prowizoryum 3-miesięczne ? Dlaczego już 
z góry zwolnione rząd od obowiązku zwołania Sejmu 
w porze, kiedy to będzie możliwe — t. j. w sty­
czniu? Komisya odpowiada na to wnioskiem o rezo- 
lucyę, wzywającą rząd, by Sejm w styczniu zwołał. 
A le wiadomo, co z rezolucyami Lakierni rząd do- 
tychczaB czynił. One go ani grzeją, ani ziębią —  
zwłaszcza, że uchwalenie długiego prowizoryum bar­
dzo osłabia znaczenie i siłę rezobicyi. Sejm powi­
nien być bardziej stanowczy w obronie swoich praw
1 żadnego orodka obrony z rąk uie wydawać.

Warszawa, 17 grndnia.

Nadzwyczaj cicho minął jubileusz 25-letniej 
pracy utalentowanego profesora pianisty Michałow­
skiego, a to głównie wskutek tego, że koncert wczo­
rajszy wypadł bezzwłocznie po uroczystości acii 
otwarcia pałacu sztuki i na dni kilka zaledwie przed 
jubileuszem Sienkiewicza. Mimo to uroczystość jubileu­
szowego pianisty-kompozytora miała charakter dzi­
wnie ciepły a serdeczny. Jubilatowi ofiarowano wie­
le pięknych darów —  między inuemi cenne spinki 
brylantowe.

Uroczystości Sienkiewiczowskie już się fakty 
czme rozpoczęły. Dziś oto dało początek „W ar­
szawskie Towarzystwo Cyklistów1, występując z ucz­
tą ua cześć autora „Quo vadis“ , jako swego człon­
ka honorowego, ofiarowując mu piękny puhar srt 
brny. Nastrój byi bardzo serdeczny, a clioć owe ob­
jawy cyklistowskiego liotdu zakrawały potroszę na 
nadstawianie kopytka przez żabę, a co najmuiuj 
grzeszyły nieco przesadną pretensyonaluością, lecz 
jako objaw sympatyczny uczyuił dobre wrażenie.

Może to wpłynie dodatnio na naszych 
sprężystych, którzy nakouiec. zaprzestaną zwalczać 
wnioski o powiększenie funduszu na. . .  prenu­
meratę czasopism —  a może i o czytelni własnej 
pomyślą!

błąd dziejowy ciągle się powtarza. Gdyby się Wielka 
Morawa utrzymała jeszcze sto lat, dopókiby Glirubiy 
się nie zjawił, jakżeby była potężua Słowiańszczyzna 
zachodnia, a my w niej zabezpieczeni przed zachłan­
nością Huuuów i Germanów... Lecz walczmy do osta­
tniej kropli i ostatniego tchnienia. Walka taka zo­
stawia zawsze po sobie następców i silę. Zerwał się.

—  Jak kopalnie?
—  Idą świetnie. Mazury wyrabiają się w oczach 

na dzielnych robotników.
—  Długi?
—  Stoją. Przy dzisiejszej cenie ropy kopalnia 

zaledwo się opłaca. Spadnie choćby o pięć centów, 
a już padamy.

Tadeusz drgnął, dreszcze nerwowo zatrzęsły
nim.

—  Trzeba się śpieszyć i bardzo śpieszyć. O 
ileż węgiel jest pewniejszy, trwalszy, rzeczywistszy 
od nafty.

— Ponieważ jednak mamy tylko uaftę, musi­
my w niej pracować, rzekł W it. Wytrwałość...

—  Lecz jeśli jest i węgiel? przerwał cicho 
Tadeusz.

—  Jest? powtórzyli razem zaciekawieni.
—  Jest z pewnością.
— A  woda? spjtal Wit.
— Musi być, ale w jakiej ilości, na to pyta­

nie górnik nie odpowie.
(C . d. n.).



Z pośród r.oworocjyiycii prospektów wyróżnia 
się zapowiedź Tygodnika Polskiego, który pomostu 
iitaimje swoich prenumeratorów nie o przedpłatę, 
lecz o uregulowanie zalegiośei do dnia 1 stycssuiu! 
Wola przytem "losem wielkim: „dosyć tych d a r -  
m o c z y t a lis k i c l i ! !“ Wobec nieświetuogo stanu 
interesów wspomnianego pisma, odezwa ta nabiera 
odcienia tragilfomiamu.

Aż trzy naraz powstają u nas czasopisma, po­
święcone bibliografii i krytyce literackiej. Wydaw­
cami będą trzej księgarze! Nie potrzeba nadmieniać, 
że tak Iconkurencya, jak i nadprodnkeya wydawnictw 
jednego kierunku, nie pozwala wróżyć im powo­
dzenia.

Sprawa pamiętnego zajścia pomiędzy dyrekto­
rem Akademii krakowskiej sztuk pięknych, a utalen­
towanym artystą malarzem Wojciechem Kossakiem, 
do dnia dzisiejszego me przestaje zajmować ogołu. 
Nie będę na tein miejscu powtarzał znanych wam 
już szczegółów, przesłanych telegraficznie —  to pe­
wna tylko, że lcośiią niezgody naszych artystów był 
ów ochłap, rzucony polskim malarzom przoz cesarza 
Wilhelma. Warszawa właśnie na tę stronę działal­
ności Fałata i Kossaka patrzy bardzo niechętnie. 
I  o ile była i jest dumną względami, okazywanymi 
Ajdukiewiczowi przez cesarza Franciszka Józefa, 
lecz równocześnie łaski, spływające na sztukę pol­
ską z Pocztdamu, budzą w niej niesmak i tom bar­
dziej przypominają jej o gwałtach i bezprawiach 
śląskich i poznańskich! Jeżeli więc chcecie wiedzieć 
prawdę i nie zawahacie się jej powtórzyć —  to my 
Pijemy czołem przód cieniami Juliusza Kossaka, 
uznajemy talent wielki Wojciecha, mamy uszanowa­
nie dla zdolności Fałata —  lecz tych dwóch osta­
tnich nie lubimy, bo nio możemy im darować pła­
szczenia się przed Beilinem.

Wszak był czas, gdy Henryk Siemiradzki miał 
wszelkie dane, aby się stać członkiem dworu peters­
burskiego, a tego nie uczynił!... Gzy w istocie owe 
ordery pruskie, odrzucone przez Pasteura i S, encera 
mają jakąś wartość, czy by je  przyjął Sienkiewicz?

Skandal sobotni te wszystkie okoliczności uprzy­
tomnił i podkreślił.

Pojedynek zakończył się bezkrwawo. I  nowy 
niesmak! Nie dlatego, broń Boże, aby chciano zarzu­
cić pojedynkowi nieformalni.ść, czy niedostateczne 
zadośćuczynienie wymaganiom honoru! Nie! To tylko 
może niesprawiedliwe żądanie, aby plama, wyrządzo­
na przybytkowi polskiej sztuki, była zmazana krwią.

Fałat bezzwłocznie po pojedynku wyjechał. 
I  słusznie, bo wogóle nie ina co u nas robić. Potę­
piają go wszyscy. Ciekawa rzecz, jak go powitają 
teraz mocodawcy krakowscy, których na uroczysto­
ści w tak kompromitujący sposób reprezentował, za­
pominając i o swem Wysokiem stanowisku pierwsze­
go dyrektora krakowskiej akademii i o uroczystej 
chwili. Ten.

Car na wilegialurzs.
Jałta . w grudniu.

Choroba cara narobiła tyle hałasu i obudziła 
tyle nadziei i obaw, że dziś, kiedy już pozostało 
z niej tylko wspomnienie, warto przynajmniej dowie­
dzieć się, jak wygląda ten skrawek ziemi, na któ­
rym mógł bardzo łatwo zdarzyć się wypadek, wstrzą­
sający rosyjskim kolosem.

Miałem niedawno wyjątkowa sposobność stąpa­
nia po tym skrawku, dlatego sądzę, że wrażenia, 
które stamtąd wyniosłem, zainteresują waszych czy­
telników.

W  całej szerokiej Rosyi jest jedno miejsce, 
do którego Rosyanin najtrudniejszy ma przystęp. 
Należy ono do najpiękniejszych na świecie, a uro­
kiem swoiin przewyższa już stanowczo rozreklamo­
waną Riyierę i inne tak bardzo uu Zachodzie uczę­
szczane miejscowości.

Mała zatoka, wypełniona szmaragdem łagodnie 
faluiapego morza, wciska się półkolem w tarasę pła­
skowyżu, który zdaje się spływać z gigantycznych 
gór Jałty, (jrursuffu, Mnssandry i Ałupki. Jalc daleko 
okiem rzucić, nic, tylko zieleń najrozmaitszych odcie­
ni, przysypana kwiatami i upstrzona wilumi. Białe, 
żółte i czerwone ich ściany wyglądają tu i owdzie 
z poza olbrzymich werand i wyglądają z dala, jak 
wielkie iilje, narcyzy lub maki. YVszędzie bajeczne 
bogactwo natury, powódź kształtów, kolorów i woni, 
wszędzie usypiający spokój, jak pod kloszem z nie­
pokalanie czystego szafiru, na którego szczycie za­
wieszono ogromną promienistą tarczę słońca...

Ogromne aleje wys kich, jak topole, cyprysów, 
które pod niebem połuduiowem tracą zupełnie swój 
cmentarny charakter, wspaniałe magnolie i kędzie­
rzawe wawrzyny oplukują poprostu nieprzebraoeiui 
lalami rozkoszne dumki, stanowiące najdziwniejszą 
mięszaninę dwóch stylów — rosyjskiego i ture­
ckiego.

Na każdym kroku pod krzewem czuć tu Wschód 
z jego przepychem, bogactwem i gnuśnością. Czło­
wiek przestaje myśleć, a w głowie jego z trudnością 
rodzi się refleksja, ua temat, że przecież są miejsca 
nu ziemi, w których próżnowanie nie nuży...

Wierzchołkowy odcinek półkola zatoki ujmują 
dwa ramiona inuru wysokiego i tak szerokiego, że 
kozackie warty mogą się po nim swobodnie przecha­
dzać. Za czasów Aleksandra I I I .  wbito w ten mur 
jeszcze wysokie pale i połączono je  z sobą ośmioma 
rzędami kolczastego drutu.

Ludność przyjęła tę „nową ozdobę" z pewnem 
niezadowoleniem* że car znalazł małą ulgę w swej 
manii prześladowczej, a Liwadya stała się jeszcze 
bardziej, niż przedtem niedostępną.

Mur teis, najeżony drutami, obejmuje olbrzymi 
areał gruntu, na którym wznoszą się góry i pagórki, 
rosną całe lasy drzew egzotycznych, wonieją łąki 
najprzepyszniejszych kwiatów i ciemnieją wille, po­
rozrzucane fautasiyczuie, swobodnie, jakby od nie­
ch ceuia.

To wilegiatura rosyjskich samodzierżawców. Tu 
szukają oni schronienia i wypoczynku, tu wreszcie 
zamykają się przód resztą świata tak szczelnie, że 
nawet najwyżsi dostojnicy państwa, rzadko tylko mogą 
ich jasne oglądać oblicza.

Car Aleksander III., który pasując się tu ze 
śmiercią, bał się ciągle jeszcze nihilistów, odosobnie­
nie to uczynił jeszcze ściślejszem, podwajając straże 
i podwyższając mury. Syn jego szanuje ojcowską tra- 
dycyę i również nie otwiera podwojów, tak, żo w ubie­
głym sezonie, nawet wszechpotężny minister dworu, 
bar. Fredericks, mieszkał w „Hotel do Russie" w 
Jałcie, a obok niego grupowały się takie osobistości, 
jak: lir. Benkendorłf, marszałek dworu, lir. Łambsdorif 
minister spraw zagranicznych i w. i. Minister skarbu 
"Witte odsforował się nawet jeszcze dalej od pańskiej 
rezyd.meyi, bo mieszkał w wili swego przyjaciela, 
hen aż za Liwadyą. W  obrębie rezydencji oprócz 
służby mieszkali tylko lekarze, kanclerz ministerstwa 
dworu pułkownik Mossołow i ulubieniec petersbur­
skiego dworu, malarz węgierski Michał Zichy.

Dostać się tam do tej rezydeucyi jest sztuką 
niesłychanie trudną. Pomiędzy Rosjanami jest —  
jak już wspomniałem —  bardzo tylko nic wielu ta­
kich, którzy dokonaniem jej mogą się pochwa­
lić. Cudzoziemców kosztuje oua stosunkowo mniej 
trudu.

Oto pobieżny opis tej dziwnej odysei, która 
na seiyo zaczyna się od chwili, kiedy w kieszeni 
ciekawego Odyseusza znajdzie się już pisemne ze­
zwolenia ministra dworu na przekroczenie wąskiej 
bramki w wysokim murze z kolczastym drutem. 
Z  Jałty jedzie się do tej Immki przeszło pół godzi­
ny, prześliczną falistą szosą, która ostatecznie koń­
czy się przed —  dominom strażniczym. Kiedy po­
wóz stanie, z za kraty wychodzi olbrzymi podoficer 
kozacki i zasalutowawszy z niezwykłą uprzejmo­
ścią, staje wyprostowany jak świeca i uśmiechnięty 
tajemniczo jak sfinks. Wyjaśniam ńm cel swego 
przybycia i pokazuję pisemne zezwolenie. Ale pod­
oficer uśmiecha się jeszcze dobroduszniej, a olbrzy­
mie wiechy jego wąsów podnoszą się powoli do gó­
ry. Ze wszystkich tych znaków wnioskuję, że wier­
ny cerber nio rozumie ani słowa po francusku i że 
jeden nieostrożny' ruch z mej strony może tej dobro­
dusznej twarzy nadać wyraz rozżartego buldoga. 
Zaczynam więc. ostrożnie giostykulować, starając się 
przekouuć na migi kozaka, że chcę widzieć tylko 
Liwadyę, i nie mani zamiaru uczynić cokolwiek 
złego batiuszce gosudarowi.

Po chwili usiłowania moje odnoszą pożądany 
skutek. Kozak bowiem, uśmiechnąwszy się jeszcze 
kilka razy, odwraca się na pięcie, dając znak, abym 
szedł za nim. Wchodzimy^ do domku, gdzie przez 
tełełon mogę już rozmówić się z jakimś generałem, 
który wśród najwyszukańszycli grzeczności prosi 
mnie, abym się chwilkę zatrzymał.

Siedząc w powozie, oczekuję generała, który 
też rzeczywiście za jaki kwadrans nadjechał. Nastę­
puje oficyaiim rekomendacja, mój glejt staje się zno­
wu przedmiotem szczegółowej i ścisłej obserwacji, 
poczem cicho rozchylają się skrzydła bramy i po­
wóz mój wjeżdża do właściwej carskiej Luwadyi, 
tocząc się po szerokich alejach, delikatnym wysy­
panych piaskiem, prawie bez szmeru.

W ogromnym parku panuje usypiająca cisza. 
Czasem tylko gdzieś między mogiinliumi przemknie 
czerwony lokaj w czarnych jedwabnych pończochach, 
lub rozieguie się odgłos miarowych kroków wart, 
któro się tu ciągle luzu ją.

W  tern odosobieniu, w tej ciszy spędza lotnie 
miesiące absolutny pan 130 milionów ludzi, otoczony 
pułkiem wybranych najwierniejszych kozaków. W tern 
zaciszu pasował się do niedawna ze śmier-ią i zwy­
ciężył.

Car Mikołaj I I  zaraz po wstąpieniu na tri® 
przebył ciężką operncyę. Musiano mu mianowicie 
trepauować czaszkę, co wpłynęło ujemnie nietylko 
un jogo zdrowie fizyczne, ale także psy bieżne. Od 
uzpsu operao.yi car siał się zupełnie apatycznym. 
Nie interesował się zupełnie niczem, a on!ą swoją 
wszechpotężną wolę objawiał w ciągiem bru­
żdżeniu lekarzem, którzy wysilali się ua darmo,1 aby 
go powstrzymać od pasyi zjadania —  mrożonych 
ostryg!

Kiedy car zapadł na krymski tyfus, stwierdzony 
ostatecznie w jak najściślejszych Imkteryolimiczńych

badaniach; kucharz nadworny wskazał mrożone ostrygi 
jako jedyną przyczynę choroby. Dyagnozy tej na­
turalnie nie wzięto w rachubę i zaczęli leczyć cara 
„tak jalcby miał tyfus“ ... Choroby tej zresztą można 
się w jesiennych miesiącach bardzo łatwo nabawić 
na Krymie, gdzie w tym czasie wśród okropnych 
upałów zaczynają już rozkładać się opadłe z drzew 
liście.

W  chorobie cara, aniołem opiekuńczym była 
dla niego caryca, która odesławszy trzy swoje có­
reczki do odległej wilłi, poświęciła się zupełnie pie­
lęgnacji cli 01 ego. Lekarze nie mogą się dosyć na- 
chwalić jej odwagi i determinacji, z jaką spędzała 
długie godziny przy łożu ciężko a zakaźnie chorego 
męża, zadowalniając się tylko odległym widokiem —  
dzieci, które raz na dzień przeprowadzauo przed 
jedno z okien carskiego pałacu, aby matka naocznie 
mogła się o ieli zdrowiu przekonać.

Wreszcie skończyła się ciężka choroba cara. 
Lekarze zelecili mu ostrzejszy ale zdrowszy klimat 
carskosielski, a za kilka dni na szmaragdowych fu­
lach liwadyjskiej zatoki kołysać się będzie carski 
jucht, który Mikołaja II. zawiezie do Sewastopola.

Liwadya opustoszeje ua całą zimę, a warty na 
wysokim i szerokim murze zostaną ściągnięte.

OstivU’Czyk.

Z Towarzystwa politechnicznego.
„O  techuiczuem zastosowaniu wyników badań bu- 

kteryologiczuyeh" mówił wczoraj asystent politechniki 
lwowskiej chemik p. W iktor Syuiewski, który spędził 
dłuższy czas na studyuch w  pierwszorzędnych zakła­
dach bakteorologicznyeh Europy.

Prelegent zastrzegł się, iż  nie może w  wykła­
dzie omówić całego przedmiotu i poprzestanie tylko ua 
w yczerp iijącem wyjaśnieniu teoryi badań.

Życie organiczne, istniejące na kuli ziemskiej 
od tysięcy tysięcy lat, streszcza się w  kilku słowach: 
„Co się rodzi, umrzeć musi“ .

Resztki orgauiczue istot zmarłych, gayby nie 
uległy żadnym wpływom, musiałyby litwprzyć już kolo­
salnie grubą warstwę, tymczasem warstwy tych ku- 
dawrów nie widzimy, o ile  bowiem je j przybywa na 
powierzchni górnej, o tyle znika oua uu dole. Proces 
ten nazywamy w potocznej m ow ie gniciem. Gnicie to 
spow.oiiowują drobne jestestwa, czyli bn.kt.erye. Są to 
najniższe ustroje, nieuzbrojonemu w szkłu oku nie 
widzialne, a mimo tego stanowiące osobniki, którym 
nie obca walka o byt. Komórki te roślinne, wciągają 
pokarm swój przez błoukę, a po strawieniu go w y­
dzierają tą samą drugą.

Drobnoustroje ta budują wewnątrz protoplazmy 
a rozradzają się przez rozpadanie się na dwie części. 
Rozradzanie się to zależy od temperatury i warunków, 
w jakich się odbywa.

Polski nakteryolog P ro fili o u sl:i był pierwszym 
który wykazał bakcyl, powodujący proces giiicia 
„buccylus suctilis*.

Bakcyl teu przy temperaturze 35 stopui R. pod- 
w aja  się w 21) minutach, rozwój jogo staje się powoi- 
niejszyiii w  miarę opadania tępiperatury, tak, że przy 
12 stopniach U. potrzebuje aż 4 '5  gotlz.

Wedle obliczeń prof. Kohua z jednego takiego 
osobniku po 2 domen kultury, przy 35 st. R., w ytw a­
rza się 3<S1 bilionów bakcyli.

W rzeczywistości tak się nie dzieje, dzięki w y ­
twarzaniu siej subutancyj, wstrzymujących dalszy ioij 
rozwój, a powstających z wydzielin  bakcylhisńw, tu­
dzież innym warunkom, zubijającym te ustroje. Niektó-, 
ve bakterye tworzą zaroduiki i te mogą przetrwać na­
wet najbardziej niepomyślne warunki.

Ustroje te ży ją  bądź to z rozkładu organizmów 
martwych, a rodzaj teu zwanym  jest „Roztoczam i", 
bądź to rzucają się ua żyw e organizmy i  zw ą się w tym 
wypadku „Pasożytam i".

Z pasożytami toczą walkę lekarze, rzeczą tech­
ników jest zająć się roztoczami.

Na powierzchni ziemi leżą odpadki organiczne i 
roślinne, są tam roztocze i pas-.żyty. Roztocze w y ­
wołują proces gnicia, tu jest rozpuszczają je , a woda 
niesie je  w głębie zii mi, tam przerabiają je  w dal 
szyru ciągu inne gatunki bakcyli, póki nie utworzą się 
czyste pierwiastki ehemiezao.

Proces ten jest prostu „filtrowaniem ". Uczeni nie­
mieccy Kocii i Priinkel w r. 1884 robili próby ba­
dań powierzchni ziemi, a te wykazały, iż w I c. iii. 
sześciennym było 150 tysięcy bakcyli, w głębokości 
u-5 metra było ich 200.( 00, a następnie ilość ich co­
raz to bardziej się zmniejszała tak, że w głębokości 
4 o metr. znaleziono ich zaledwie 100, mzej zaś ża­
dnego.

Bakcyle chorobotwórcze (pasożyty) wsiąkają ró ­
wnież w spód, lecz przy normalnych warunkach flłtro 
wini iii. giną. Próby przedsięwz.ęte przez ezT.ui-zue ziit.ii 
Kinie z ie m i wykazały, iż bakcyle choleryczne ginęły 
bezpowrotnie w 12 duiucii, bakcyli tyfusowych nie 
leziouo już po upływie 17 dni, jedynie tylko tub- , i.nli- 
ozue przetrwały trzy miesąee.

Badanie bakcyli w pow ietrzu  odbyw a się aa po­
mocą metody W urtza. P rzyrządem  je s t flaszka u doi.; 
zw ężo n a  posiadając^ dw a otw ory Wypełnia się j  - 
m ieszaniną bnljouu z żelatyną, w  otw orze srńrny
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um isazca* ał* rurkę, swsgająeą aż do dua ■wM ynia i  ua- 
ptęyuie prze;MiiiKcx.a się badano pow iatrzu przez pływ. 
P o w ie trze  uchodzi p rzez o tw ór baczny, pozostaw iając 
w  płyn ie W B*ys:k i» bakcyle . b ru dn a sposobem  je s t  
przedm uchiwanie bcdauego pi w ietrzą p rzez rurkę, w y ­
pełnioną siarbaneui sodowym .

Badano powietrze w różnych poracli roku, w iu p -  
jtaeh, za miastom, w mieszkaniach i szpitalach.

Czyniono badania wdychanego i wydzielanego 
z płuc powietrza, a te wykazały, iż wdychamy bakcyli 
bardzo wiele, wydajem y zaż nadzwyczaj mało. Techni­
cy uważali za -;lówną zasadę usuwanie bakteryi przez 
weutylacyę. Doświadczenia, poczynione w tym w zglę­
dzie, pouczyły, iż w entylacja  przyczynia się tylko do 
usunięcia niemiłych woui, bakcyle osiadają w mieszka­
niu wraz z drobnym pyłem.

Tizeciem  siedliskiem bakcyli jest woda. Źródła 
wytryskające z wielkich głębin powiuue być ezysterai, 
zakażane jednak bywają przez wodę deszczową, która 
omija proces filtrowania, wpływając w znaczne głębie 
przez szczeliny i pęknięcia. F iltracya wody przez zie­
mię odbywa się nader powoi:, wedle obliczeń i do­
świadczeń poczynionych, woda deszczowa potrzebuje 
upływu 124 dni, by dostać sio w 1 metr głębokości. 
Wody źródlane mają mało bakcyli, lecz wodę rzeczuą 
zanieczyszcza woda deszczowa, pśynąca wierzchem i 
szczeliuaini.

Bakcyle zakaźne £ roztocze rozmnażają Bię w  wo­
dzie i następnie w  niej giuą w miarę zużycia warun­
ków egzysteucyi. Badauia wód w rzekach wykazały, 
iż proceut bakcyli w 1 cm. sześciennym wody, wziętej 
z rzeki przed wpływem do miasta, ma Bię jak 1 : 100, 
do wody branej u wypływu z terenu m iejskiego. Woda 
przegotowana jest oswobodzoną -  wszystkich bakcyli, 
w zakażonej jednak sztucznie mnożą się bakcyle zna- 
kumicie.

Ciekawem nader zjawiskiem  jeBt „konkurencya" 
bakcyli, t. j .  próby sztucznego hodowania kilku odmien­
nych gatunków w  jednym płynie.

Bakcyle znajdowane zw yk le w  wodzie, przy za­
każeniu kulturą tyfusu lub cholery, wzraatają gwałto­
wnie, lbcs tylko po to, by zniazozyó grożuego wroga, 
po wyginięciu bakteryi zakażuych, liczba ich maleje, 
widoczuie z braku pożywienia, które stanowi w  tym 
wypadku prawdopodobnie wróg nwnlczany, a wreszcie 
zanikają zupełnie.

Po wygłoszonym odczycie dziękowało audytoryum 
prelegentowi rzęsistymi okluskami i domagało Bię, by 
prelegent dalBzej części wykładów nie czynił zależną 
od ilości zgłoszonych odczytów, leor wygloBil ją  w jak  
uaJbliżBzym terminie.

Po wykładzie wszczęła się dysputa, w  której 
omawiano szczegóły wykładów ostatniego posiedzenia 
w polakiem to® ' im. Kopernika, o których daliśmy szcze­
gółowe sprawozdanie. K . Jr,

Przez moje okno...
d' 'Strzegam, jak idzie do mnie jeszczo jedna, jeszcze 
jedna taka bardzo biedna istota.

Za chwilę stanie obok mego biurka i opuściwszy 
ręce zniechęcona, smutna, powtórzy mi to, co powta­
rzają ciągle jej duchowe siostry, powtórzy słowa bez­
nadziejnej skargi na los, na społeczeństwo, na swoje 
fatum, które ją  prześladuje od kołyski.

—  Proszę pani —  powie nu prawie ze łzami 
w oczach — i co ja mam robić!,.. Ja chcę praco­
wać. U nas w domu bieda, mnie rodzice nic nie mó­
wią, ale ja  czuję, że oni robią nadludzki wysiłek, 
aby nas wszystkich wyżywić i odziać. Mam już iat 
przeszło 20. Siedzę bezczynnie. Sta,ram się, biegam, 
chodzę. Szukam posady. Wszędzie masy próśb 
a miejsc nie ma... Zresztą, nic mam protekcji. 
Wzięłabym cobądź Ach Boże! żeby clioć dostać ja ­
kie dwadzieścia pięć guldenów miesięcznie!...

I  powoli, ośmielając się, opowiada całą swoją 
odysseję, to chodzenie z miejsca na miejsce, po dy- 
rekcyacli, to drżące błagalne rozpoczęcie rozmo­
wy z takim dygnitarzem, to poblednięcie nagie, któ­
re się czuje po ściśnięciu serca, gdy znów się sły­
szy sakrameutalue „na razie nie mam nici" Nie 
ma nic...

I  rzeczywiście nie ma, bo petentek na każde 
miejsce bywa kilkanaście, czasem kilkadziesiąt*, te, 
które mają wymagalne studyu, egzamiua, mają natu­
ralnie pierwszy dostęp, a reszta...

Ochl ta reszta, która się łudzi, łudzi ciągle, 
biega, prosi, ochl te młode dziewczęta, trawiące 
swoje wiosenne dni życia na ciągłych zawodach, na 
takich zawodach, które młode serca przepełniają roz­
paczą, smutkiem zgnębionego starca, które druzgocą 
dusze, łamią energie, żłobią bruzdy na twarzach, 
z których łzy dławione krasę myją, jak jesienne 
deszcze spłukują ostatnie listki drżących od zimna 
astrów.

Bo dziewczęta te się zbudziły. One jnż nie 
umieją „śn fć“ — o ptaszkach i kwiatkach. Im nie 
wolno być „słonkiem" i dziewczęciem o długich, je ­
dwabnych kosach, które szczebiocąc, czeka na męża, 
a w antrakcie pisze „dzienniczek1* i kąpie kanarka. 
Te dziewczęta od dziecka wiedzą, jle kosztują bu­
ciki, w których chodziły do szkoły, one musiały czę- 
•On wypłukać książkę albo zeszyt, one zbierały po

N ajtańszym  a m in io  to n a jlepszym  proszk iem  
do zasyp yw an ia  dla 

K I E E C f W L Ą T S D Z ^ E C I  
je s t  przez p o w a g i lekarskie po lecany

kątach ogarki świec, aby przy nich wykończyć za­
danie, ,mc często walką zdołały wyżąbrać „jeszcze 
jedną k la s ę ! 1- —  one wiedzą, co to je s t  obuwie, do 
którego woda się nalewa i żakiecik, podszyty wia­
trem, one nniieią atramentem zaczernić pobielałe 
palce rękawiczek —  one znają całą nędzę szarego 
biednego życia i nie mając nigdy wiosny, nie roz­
kwitnąwszy nigdy w czarowne kwiaty, wpadają od 
razu w zamierzeń powszedniego istnieniu, smagane nie • 
litościwą ręką przeznaczenia, które pastwi się nad 
niemi z okrucieństwem potwora.

Nie mogły skończyć studyów, bo rodzice nie 
byii w stanie doprowadzić ich racyóualnego wy­
kształcenia do jakiegoś pożytecznego celu. Roz- 
świetlouo im w głowach na tyle, że zbudzono 
w uicli dusze. Reszty dokonała nędza, ta nąjsroż- 
sza szkoła, która kształci tak, że chyba trumna 
pozostaje celem i pragnieniem dla jej wychowanków 
i wychowanek.

—  Niech czeka —  może się z nią kto oże­
ni!... —  mówi zrozpaczona matka —  może się kto 
znajdzie i...

A  dziewczyna nie chce czekać „może się kto 
znajdzie!11 — ale sama chciałaby coś przynieść do 
domu, chciałaby, już nie szukając żadnych wyższych 
celów, nie pragnąc być ani Kowalewską, ani panią 
Petit —  miec bodaj prawo do łyżki strawy, kiórą 
jeść musi codziennie.

Bo w niej zbudziła się godność człowieka. Nie 
chce siedzieć na wystawie upokarzana i smutna, ści­
śnięta gwałtem, w zbyt ciasnych bucikach jako pan­
na na wydaniu. Ona nie chce czekać, bo ten, kto 
czeka —  traci, Musi wziąć to, co się zjawi z brze­
gu. —  A  ona jeszcze zamglonemu oczyma, choć od 
przyszłości się czegoś spodziewa. Lecz czuje, że 
powinun przynieść coś do domu, jeżeli ma siedzieć 
bez oznaczonego ter.nim. Bo ojciec coraz starszy, 
matka coraz więcej z sił opada —  rodzeństwo pod- 
rasta, wydatki się zwiększają. A  często takie dziew­
czę jest sierotą —  gdzieś przy rodzinie, przy sio­
strze zamężnej, przy ciotce...

Dość spojrzeć na nią, jak je j usta drżą, gdy
0 tern mówi, jak tum pod skórą twarzy przebiega 
coś jakby płomień i gaśnie, jak ręce nerwowo mną 
wytartą mufkę, aby —  zrozumieć, jaka to tiagedya 
musi dziać się w duszy tego dziewczęcia, które mie­
szka „u swoich" —  a przecież jest więcej, niż u 
obcych, bo gdy obca ręka pchnie moralnym nożem, 
to mniej zaboli, niż taka swoja ręka, taka bliska, 
taka rodzinna ręka.

Codziennie prawie przy mojem binrku zjawiają 
się takie dziewczęta, a jeśli nie one, to ich listy, 
pisane często przez łzy, pisane pod wpływem tak 
wielkiej rozpaczy, że od niej dusza omdlewa i wąt­
pi —  i za śmiercią ogląda się, jak za uwolnieniem
1 wiolkiem bezórzcżnein szczęściem .

Przez moje okno —  patrzę potem, jak odcho­
dzą z głową spuszczoną, wlokąc za sobą zmęczone 
od chodzenia po piętrach nogi, takie młode, .takie 
często ładno —  a takie bezgranicznie smutne, jak 
smutne i blade są kwiaty, którym bez słońca istuieć 
kazano.

I  jaka rada jest na to wszystko? Jaka rada, 
ażeby te dziewczęta nie rozpaczały, nie wątpiły, nie 
chodziły często głodne i źle odziane, nie kryły się 
po bramach, aby zetrzeć łzy, które odmowa wywoła 
—  łzy, które gorącą strugą pod zruduiaią woalką 
płyną, a dziewczyna za usta ręką się chwyci, aby 
zdusić łkanie, „bo ludzie mogą zobaczyć i co po­
myślą !“ ...

Ludzie!...
Oto jest słowo, wielkie słowo, które sprawia 

dużo, bardzo dużo złego.
Gdyby nie uważanie na owych „lndzi“ — może 

znalazłaby się tu jakaś niewielka rada na owo złe. 
Niewielka, mówię, i tymczasowa, bo przyczyna złego 
leży bezwarunkowo w błędnym ustroju społecznym. 
Nie w mojej sile poprawiać ten ustrój. T o  p r z y j ­
d z i e  samo.  To przyjdzie tak, jak przychodzi dzień 
po nocy, i tak, lak zmieniło się już tyle, zda się, 
nie poruszałby cli i silnych, jak opoka, fałszów i błę­
dów, tak zmieni się ten wadliwy rozkład pracy po­
między mężczyzną i kobietą. Rodzice będą starali 
się tak samo dziewczynie, .jak i chłopcu dać ów „fach" 
dać ów „chleb" w rękę, me oglądając się u a to, że 
to dziewczyna i że ją  tam przecież ktoś kiedyś 
weźmie. Jeśli przyjdzie ten ktoś, tein lepiej —  a 
jeśli nie zechce, aby żona pracowała, to kobieta nic 
w życiu nie straci, mając na każdy wypadek mo­
żność zarobku i będąc zahartowana do waiki. Ale 
to są -czasy trochę od nas odległe. Na razie —  
chodzi tu o te lwowskie panienki, które przychodzą 
do mnie i mówią: „może mi pani co poradzi!11

Doiirzo — ja  wam poradzę —  ale w tej chwili 
musimy odłożyć na bok to sakramentalne „co ludzie 
na to powiedzą I... “

Musicie śmiało, otwarcie stanąć do pracy. Mu­
sicie n ie  w s t y d z i ć  s i ę  p r a c o w a ć .  Ja nie mó­
wię o tej pracy biurowej, o której każda z was ma­
rzy, juk o niedościgłym ideale. Ja mówię o drobnym 
przemyśle, który może wam zapewnić dochód, a 
uchronić was od przykrości, które kobiota tak często 
w biurze znosić musi.

Niedawno, umyślnie przechodząc, zaczęiam Wotę- 
pywać do sklepów. W jednej cukierni całe okno za­
łożone było prostymi pudelkami, obeiągniętemi kreto- 
nem secesyjnym —  powiązanemi kokardami z atła­
sowych wstążek. Ty  -ii pudełek leżało w oknie ze, 
sto. Wiem, że paręset było jeszcze na składzie. Za­
pytany przezemnie właściciel odpowiedział mi, iż te 
pudełka był zmuszony sprowadzić z Paryża , b o t u 
n i k t  n i e  z e c h c i a ł b y  j e  r o b i ć .  A  zrobienie ta­
kiego pudelka jest śmiesznie łatwe. W  innym skle­
pie kazałam sobie pokazać abażury. Pokacauc mi 
mały wybór, tłómacząc się, iż abażury muszą lwow­
scy kupcy s r o w a d z a ć  z W i e d n i a ,  bo  tu n i k t  
n i e  z r o b i  a b a ż u r u  w e  L w o w i e .  W  witryu- 
kach fryzyerów leżą całe masy sprowadzanych z 
Wiednia i Paryża skórzanych papilotów, składają­
cych się z druciku, owiniętego bibułką i okrytego 
skórką. „ T e g o  n i k t  t u n i e  p o t r a f i  z r o b i ć 11, 
tłumaczy się fryzyer. I  tak setki całe wymieniłabym! 
drobiazgów, za które płaci się bardzo drogo, bo ko­
piec sprowadza je z Paryża albo Wiednia, oplami 
transport,, cło, a na miejscu, gdyby kobiety zechciały 
zajcić się wyrobem tych przedmiotów, o ile tanie] 
wyniosłaby ich cena.

Któż bowiem robi te abażury, te pudełka, te 
poduszki, te parawaniki, te cache-pots, malowane na 
giiuie patronowym sposobem, te ekrany, te malowano 
ręcznie listowe papiery, te papiloty, te etażerki, te 
smszety, puduszeozki do szpilek —  kto ubiera lalki 
kto robi żaboty, kto tysiące drobiazgów, do cod,cen­
nego użytku służących, wykonuje, jeśli nie ko­
biety i to kobiety, często obarczone dziećmi, obcho­
dzące się bez sług, gotujące obiady i pierąoe bie­
liznę.

Ale tam w Paryżu, w Wiedniu uikt się mo 
wstydzi pracować. Żona, córka urzędnika, profesora, 
doktora bez praktyki, adwokata bez kiijentow idzie 
do sklepu —  proponuje swą pracę, targuje, potem 
s a m a  przynosi, odbiera pieniądze. U nas „ludzie", 
ach I co „Ludzie na to powiedzą I" Zdarzył mi się 
fakt, iż zona jednego z urzędników haftowała ini, 
suknię. Haftowała arty tycznie. I  wstydziła się tale 
swojej pracy, jakby poucinała zbrodnię. Kryła się 
ze swem nazwiskiem, oo nocy odsyłała r >b tę I  gdy 
widziałam, jak ta niewolnica „ludzi" wstydzi się, 
lęka, ażeby ktoś przypadkiem nie odkrył, że ona 
ręcznie pracuje, ogarniało mnie zdumienie i smutek. 
Dlaczego? Kogo się lęka? Ludzi, którzy mają r ik 
mało rozumu, tak puste mają dusze, iż mogą 
szydzić z kobiety, że ona śmiało, odważnie z - 
łem poświęceniem się, jąk umie, jak potrafi, na życie 
zarabia?

01 tacy „ludzie" —  to bardso nędzny i mały 
gatunek ludzki to już... wykopaliska, to jakieś ma­
muty, które za chińskim murein głupoty pleśnieją.

I  na nich zważać? — Doprawdy zbyteczne.
• • ■ ■ • ■ ■ . t • • z f

Dałam więc radę, która na pierwszy rzut oku 
wydaje się możo niewykonalną. A jednak, trochę 
dobrej woli, trochę walki z samą sobą, z prze.lądem 
i łzy oschną, blade twarzyczki nabiorą rumieńców, 
oczy przestaną zwracać się ku biurom, ku „telefo­
nom", „pocztom", „bankom11, „administracyom “ —  
i innym Edenom.

Wszakże po ręcznej pracy, zostanie jeszcze 
dużo czasu dla dopełnienia swego wykształcenia. 
Dusza młodego dziewczęcia nie straci nic ze swego 
uroku, gdy ręce będą 'zajęte mechaniczną pracą. 
Tylko —  nie należy się tej pracy wstydzić. Trzeba 
otwarcie, śmiało do niej przystąpić i schwycić ten 
drobny przemysł w opuszczone w zniechęceniu dło­
nie To, co robią Francuzki i Niemki, niech robią 
polskie dziewczęta. A  nie ma głupiej pracy. Każdą 
pracę można uczynić inteligentną, okrasić ja arty­
zmem, upiększyć ją  własnym duchem. Przytem —  to 
jest praca niez ileżua, można ją wykonywać do woli, 
zmieniać rodzaj, ,eżeli się sprzykrzy. Zajęcia nie, 
zabraknie, bo powtarzam raz jeszcze, wystarcza 
przejść się po sklepach, ażeby się przekonać, jak 
się wszystko we Lwowie „s p i o w a d z a11 z zagra­
nicy. 1 najszczęśliwszą będę, gdy przez inoje okno 
zobaczę jedną, drugą, trzecią z moich „nieznajo­
mych —  znajomych", jak iść będą raźno, śmiało, 
wesoło —  do sklepów, odnosząc swoją pracę —  i 
wiosna zakwitnie w ich sercu, wiosna zakwitnie w ich 
oczach —  bo szlachetna i dobrze zrozumiana duma 
pokona fałszywą ambi«*yę. Dziewczęta lwowskie po­
chwycą w swe drobne dłonie drobny przemysł, nie 
dadzą wysyłać pieniędzy z kraju, a te pieniądze za­
pewnią im spokój, łyżkę strawy, ciepłą odzież, roz­
rywkę, możność dalszego kształcenia się i —  pozwolą 
im czekać nie na tego „ktosia —  który może się 
trafi", ale na tego, kogo one rozważnie sercem i ro­
zumem wybiorą. Zapolska.

O p e r  su.
Ćwierć wieku upłynęło od czasu ostatniego 

przedstawieuia oper1: Moniuszki „Verbuin uobile1' na 
scenie lwowskiej. Ówczesna obsada tej opery (dnia 
24-uo sierpnia 1875. pod zarządem komitetu załnży-

P u d e j ?  a n t i s e p t y c z i i y

P ra w d z iw y  ty lk o  w  sitkow ych  pudełkach z  m ar­
ką „ O p a t r z n o ś ć 66 w  każdej aptece do na­
b yc ia  pod n azw ą P u d e r  „ l l a y a M.  —  Pu-> 

d e ik o  3 5  c e n tó w .
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c ie l i )  była następująca: Sorwaoy (Borkowski), Zuzia 
< _ ł v w M a r c i u  (Kohler), Stanisław (CJieślewski), 
B nriłouuej (Koncewicz). Suine uuzwiska, artystów 
wyż wymienionych J»ją nam • rękojmię, że wykonanie 
dzieła Moniuszkowskiego musiało być świetne. A  je­
dnak miunły długie lata i nikt nie myślał o wzno­
wieniu „Verbtiiu nobile*.

W nieustannej gonitwie za nowościami „kaso­
wemu* zapominały następne idyrekeye teatru o tym 
kiejuocie o skromnej formie, a głębokiej mydli —  
/-arówno pod względem kompozycyi, jak łibreta —  
i wczoraj dopiero przypomniał nam atlsz teatralny 
istnienie tej pięknej opery, typowo polskiej, która 
choćby dla swej wartości kompozytorskiej powinna 
utrzymywać się stale na repertuarze sceny lwow­
skiej. Ukazując się coraz częściej na afiszu „Ver- 
iium nobile“ , zyska niewątpliwie w krótkim czasie 
popularność, jaką cieszą sio u nas Jflalka“ i 
Straszny dwór“ , a tern samem stanie oię oporą 

,.kasową:‘ .
Wczoraj niestety publiczność zgromadziła się 

n i e z b y t  licznie jak na premierę operową. Brak szczel­
nie zapełnionej sali teatralnej me wpłyną! jednak 
ujemnie na usposobienie wykonawców. Wszyscy 
śpiewali pięknie i grali dobrze, trafnie odtwurzaiąc 
prawdziwie staropolskie postacie. Doskonałym Ser­
wacym był p. Joromin. Marcin p. Szymańskiego nie­
mniej nas zachwycił, a polonez „Dam ci ptaszka ja­
kich małb!‘ , odśpiewany z wielką werwą, podobał się 
ogólnie i wywołał serdeczne oklaski.

Sympatyczną Zosią była p. Ruszkowska, uwy­
datniając w tej partyi swój piękny głos i rzadką u 
początkujących śpiewaczek pewność muzykalną. Pan 
Bogucki miał zadanie najtrudniejsze, bo śpiewał 
partyę nieodpowiednią dla swego głosu e jednak wy­
szedł z niej —  jako tuko —  zwycięsko. Jeszcze sło­
wo uznania dla p. Tarnawskiego (Burtłomiej). Orkie­
stra i chóry trzymały się dzielnie pod batutą pana 
illszyka, kapelmistrza wysoce uzdolnionego, dyrygu­
jącego spokojnie a jednak —  z temperamentem.

F r . Neuhausm.

Szas odnowić przedpłatę!
u:i S łow o P o ls k ie ,  które wśród pism polskich pier­
wsze zajmuje miejsce co do bogactwa treści, najszyb­
szych i najobfitszych informacyj i  icspółpracotcnictwa 
najwybitniejszych sił fachowych w każdym zakresie.

Słowo Polskie
JOT" jest najtańszein pismem polskiem “gSJK

Prenumerata za d w a  w y d a n i a  d z i e n n i e  wynosi:

We Lwowie- r .czn ie  . . 24 koron
kwartalnie . . 6 „
m iesięczuie . 2 „

N a  proioincyi 1-razowa 2-razowa
wysyłka

rocznie . . 26 40 kor. 32'—  kor.
kwartalnie . 6*60 „  8 —  „
miesięcznie . 2 '20 „  2*7U „

Za  g r a n ic ą W Niemczech miesięcznie 4 kor.
W  iuuych krajach 6 „

S łow o P o ls k ie  poda w  f e l j e t o u i e  w  r. 
1901 powieść G a b r y e l i  Z a p o l s k i e j  „Jak tęcza “ , 
powieść „U godow cy" przez jednego z najznakomitszych 
dzisiaj pisarzy polskich; powieść br Łosia „NflWO 
Hasia‘ ;, a prócZ tego w iele iuuych utworów pierwszo­
rzędnych pisarzy.

W b e z p ł a t u y m  d o d a t k u  książkowym wy­
chodzą „ W y k ł a d y  l i t e r a t u r y  p o w s z e c h n e j 11 
A. Mickiewicza. W yszle tomy można nabywać za do­
płatą 60 li. za tom.

Każdy prenumerator ma prawo otrzymać n i e ­
b y w a ł ą  p r e m i ę ,  składającą się Z biblioteki dziel 
pisarzy polskich i zagranicznych o 113 tomach, za ba­
jecznie niską cenę 30 koron ryczałtowo, lub po 8 ko­
mu w ratach kwartalnych. Prenumeratorzy, plącący 
rutami, otrzymają biblioteczkę w seryucli: pierwsza,
diuga i trzecia po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

Kronika miejscowa.
Lwów, 20 grudnia.

Jutro.
—  21 grudnia. FiąteL, Tomasza —  Pulapia pr.
— Wsuliód słońca o godzinie 7 minut 0t>, zachód o godz. 4 

minut 2.
—  O godzinie 6 wieczorem w  Towarzystw ie gospodarczem 

przy ulicy Słowackiego 8. posiedzenie Tow arzystwa dla 
poprawy uprawy torfowisk.

N o w i  p i e n u m e r a t o r z y ,  którzy przyślą w gru- 
' l in prenumeratę ua rok przyszły (nawet miesięczną) 
■■■■ prost pod adresem: Słowo Polskie, Chorążczyzua 17. 
"trzym ają p izez pozostałe dni grudnia nasze pismo 
bezpłatnie.

Administracja podatków podaje do w ia­
domości. że w miejsce p. Bohdana Bulyka zamianowa­
nym /.nstuł zastępcą członka kouiisyi szacunkowej po­
datku osobisto-doclmdowegu w okręgu „unaato-Lwów'1, 
[i. Władysław Fischer, inspektor podatkowy, zuś 
w miejsce p. Juliana Jezierskiego zanu.uiowauyui zo­

stał zastępcą członka komisyi powszechnego podatku 
zarobkowego dla IV . klasy w okręgu rozkładowym 
„Lw ów  uiiauto“ p. Stanisław Grabowski, poborca po­
datkowy.

Krajowa Bada zdrowia odbyła w dniu 4 
grudnia b. r. jedonaste posiedzenie, na którem nastę­
pujące sprawy były przedmiotem obrad, względnie 
uchwal: Uchwalono projekt iustrukcyi dla lekarzy szkol- 
uych szkól średnich. Wydauo orzeczenie w  przedmiocie 
umieszczeniu nowego gazownika w mieście Krakowie. 
Wydano opinię w sprawie utworzenia drugiej apteki 
publicznej w W ieliczce. Powzięto uohwalę w przedmiocie 
ocenienia wysokości zarachowanych nuleżytości za czyu- 
ności sądowo-lekarskie, ua żądauie sądu wojskowego 
dokoiiaue.

Jako delegat uniwersytetu naszego na uro­
czystość Sieiikiewicźowską w Warszawie, uda się za­
miast prof. dr. R. Piłata, prof. dr. Bołoz-Antoniewicz.

Kahał W komplecie urzęduje dziś przez cały 
dzień przed ratuszem, napędzając wyborców do gloso­
wania ua rządowych kandydatów: Piętaka i Dulębę. 
Zwłaszcza gorliwością odznaczają się urzędnicy knhalu: 
kasyer W e i s s ,  z synem, N e u s t e i n ,  K a u f  i inni. 
Nawet wszyscy woźni kahulni zmobilizowani. Sceny, 
wyprawiane przez tych panów w  rynku, budzą po­
wszechne oburzenie. Takich nadużyć Lw ów  jeszcze nie 
widział. Jedni i ci sami ludzie, prowadzeni przez na­
ganiaczy kuhulnych, chodzą głosować s rozmaiłem! 
kartami, po dziesięć razy i w ięcej. ,

I  to wszystko na rzecz antysemity Piętaka. W o­
dzowie kahdłu sprzedali się z duszą i ciałem rządowi, 
ale mogą wyjść na tein bardzo niedobrze. Takie grze­
chy, ja g  dzisiejsze, muszą zem * ić  się prędzej ozy 
później.

Ciekawa jednak rzecz, jak  zapatrują się na ta­
kie macherstwa członkowie rady naczelnej zboru izrae- 
lickiego, którzy przecież swej uczciwości obywatel­
skiej nie mają na sprzedaż —  jak  p. dr. Aschkenazy 
i  jemu podobni?

Na jubileusz Sienkiewicza. Główna uroczy­
stość jubileuszowa, już ze względu na obecność osobi­
stą Sienkiewicza, będzie się konceutrować w Warsza­
wie. Mniejszymi, niejako głuchymi obchodami, bo bez 
Sienkiewiczu, muszą się zudowolnić inno miasta pol­
skie, i to zapewne jedynie większe z nich, rozporzą­
dzające silami artystyeznemi i oratcrskieini. Należeć 
do nich będzie Kruków, gdzie dzięki chwalebnej zapo­
biegliwości dyrekcji teatru m iejskiego odbędzie się na­
der zajmujące przedstawienie wieczorem, a rauo uro~ 
czyste uubożeństwo ua poilziękowauie Panu Bogu, że 
umn w czasie klęsk i uciemiężenia dał ua pociechę i 
krzepienie ducha pisarza tej miuiy i tej sławy świato­
wej. Prócz tego trudno w naszej biedzie zrobić coś in ­
nego, juk adresami i telegramami do jubilata wziąć 
udział w uroczystości warszawskiej. Otóż sądzimy, że 
zamiast posyłania setek i tysiący telegram ów prywa­
tnych, piękniej byłoby łączyć się w tym względzie 
w grupy, przedstawiające okolice dawnej Polski, po­
wiaty, miasta i w s i; w ten sposób miałby Sienkiewicz 
dotykalny niejako dowód, że cala Polska składa mu 
hołd i dzięki za to, ozem jest i co zrobił. Sadzimy, że 
nie ma tak mniej miejscowości, które,by ua telegram 
zbiorowy zdobyć się nie inogla. W tym hołdzie m iej­
scowości polskich oczywiście mogłyby swoja sumoistność 
i autonomię zaznaczyć wszelkie korporuuye literackie, 
artystyczne i inne.

Myśl tę podajemy w nadziei, że jeszcze nie jest 
znpóźiio, aby się przeprowadzić dala, o ileby ją  prędko 
poprzeć zechciała prasa i gorliwa przychylność osób 
wpływowych.

CL . . inizacya zaczyna znowu napływać pełną 
falą w  przeby tki dyrekcyi douieii. i lasów. Opanowawszy 
już w niej sporo wużuych posterunków, zagięto teraz po­
dobno parol także na iuspekcyę. Mamy nadzieję, że p. 
namiestnik, któremu bezpośrednio podlega dyrekeya do­
men i lasów, nie dopuści do tego, t y  sprosvinlzuuo nam 
ua kark znowu Von dranssenów, zwłaszcza, że wiu- 
suych sil fachowych mim nie brak.

Zabawki na gwiazdkę. Już dziś dost.-z -dz 
można w ielki ruch w mieście. Tn i ówdzie biegną 
szybko kobiety, młodsze i starsze, biegną, wpadają do 
sklepów, zatrzymują się niezdecydowane prz-d wysta­
wami. To... mamy, babcie, ciocie. Taki już zwyczaj 
i potrzeba serca. Dla tych „starszych11 łatwiej. Książki, 
przybory do roboty, farby... Ale mniejsze dzieci? Te, 
które już się bawią grzechotką, a osytuć nie potrafią 
albo czytają z trudem. Co z niemi począć. A więc —  
kupujcie panie zabawki, ale kupujcie m ą d r e  zabawki. 
Starajcie s ię , aby w tych zabawkach, które pod Bo- 
żem drzewkiem dziecku polożyoie, była jakaś myśl 
i żeby ta myśl je  myśleć zmusiła. A  potem, gdy dzie­
cko już taką zabawkę dostanie, nie opuszczajcie go 
własnemu instynktowi, ale przystępnie, cierpliw ie wy- 
dobędźcie tę myśl przewodnią i z niej zróbcie główną 
atrukcyę zabawy. Bo zabawki dziecinne nie powinny 
być drogie. Przeciwnie, im prostsze, im mniej skom­
plikowane, tern są dzieciom milsze. I  rozumna zaba­
wka może w  dziecku obudzić dużo —  i serce i duszę 
i iuteligeucyę. To wszystko niech mają ua pamięci 
mamy, ciocie, babcie, które tak szybko uwijają się po 
ulieueh w porze obeeuej i stają niepewne i zafraso­
wane przed sklepowemi wystawuini, w których są całe 
stosy zabawek.

Związek naukowo - literaoki na posiedze­
niu wydziału dnia 19 bm. powziął następujące uchwa­
ły :  1. Czysty dochód z wieczoru Sienkiewiczowskiego 
w okrągłej kwocie 800 kor. przeznacza się na kon­
kurs literacki im. Henryku Sienkiewicza, którego bliż­
sze warunki ułoży w przeciągu miesiącu wybrana

kn temu komisyu. 2. Poleca się prezydyum, aby 
imieniem „Zw iązku11 złożyło Henrykowi Sienkiewi­
czowi z okazyi jego  jubileuszu wyrazy hołdu i gra- 
tulacyi.

Usiłowane samobójstwo! W  nocy z dnia 
18 na 19 gruduia b. r. usiłował odebrać sobie życie 
rozczynem sublimatu A. W. zamieszkały przy ul. Ki, 
pernika. Przeszkodził mu jednak w  tem kolega, a na­
tychmiastowa, skuteczna pomoc lekarska uratowała mu 
życie. Powód nie znany.

Stan powietrza. W południe wckazywul ter­
mometr -f- 5“ U.

K ro n ik a  p o licy jn a . Cnlą szajkę notorycznych konio­
kradów aresztowano wczoraj na rogatce Janowskiej. Są to: Stra 
tym Pil..t i Emil Skowron i Paulina Woloszczuk. —  Aresztowa­
no ogrodnika Józefa Owcę, za to, iż pobierał zadatki, gcdząc 
się do sfużby, a przetrwoniwszy je, nie jaw ił się u slużbodaw- 
cy. - W  ulicy Żółkiewskiej pod 1. 76, przytrzymano Teodor:-. 
Szymaka, pomocnika ciesielskiego, który włamywał się do mie­
szkania przekupki Maryi Dziudzi. — W  ulicy Krótkiej pod 1 8. 
okradziono mieszkanie pakiera kolejowego Rusina. —  W  ulicy 
Krakowskiej aresztowano dwie złodziejki Michalinę Grodnicką i 
Maryę Lwowską, w chwili, gdy wyjm owały pugilares z kieszeni 
p. J. Bojarskiej. —  W  ulicy Zainnistynowskiej pod 1. f ,  rozbito 
drzwi mieszkania pomocnicy handlowej, Rózi Ring i zabrano jej 
z  otwartego kutra, książeczkę Kasy oszczędności na ' 011 koron, 
20 koron gotówką, dwie zimowe ciiustki, sznur korali, dwa zlotu 
pierścionki, łącznej wartości 60 koron. Kradzież popełniono okolu 
godz. 4 popołudniu.

Kronika krajowa.
Przemyśl, 19 bm. Trzeci wieczór muzyczny 

tutejszego Towarzystwa muzycznego, ruohliwego od 
czasu objęcia batuty przez prof. L . Diutza, odbędzie się 
w sobotę 22 bm. w  sali rutuszowej. Program zawiera 
same utwory p.jwaiue, Schuberta „Audautiuo" z wa 
ryacyam i i „F ina le1* z kwiutetu op. 114, Dietza „No- 
cturnę i Scherzo11 ua 4 skrzypce i W agnera „Fantu- 
zye '1, z op. „Loheugrin“ . W wieczorku weźm ie współ­
udział p. Leou Leszcsyuski, laureat kouserwatoryum 
warszawskiego. P. Leszczyński odegra Griega „A lle ­
g r o 1 i Ralfa „F ileu se11 na fortepianie, a następnie 
Chopina „W ie lk i poloues As-dur“ .

Drohobycz. Wykształcony ogół mięsa ku ń .ó m 
naszego miasta dawno nie widział tak pięknej i pod 
niosłej uroczystości, jaką slauowił wczorajszy wieczór, 
poświęcony przez tutejszą mhidż giumazyulną pamięci 
nieśmiertelnego Adama.

Doprawdy, nie wiedzieliśmy, co nam bardziej 
chwalić wypadało, czy skład programu, czy też jego 
prawdziwie artystyczne wykonanie. Nazwiska kompo­
zytorów: Pogonowski, Orłowski, W asilewski, Fali, niech 
same świadczą o doborze części muzycznej. Mimocho­
dem wypadu nam zaznaczyć, że  w  produkcyucli muzy­
cznych wzięła udział kapela gimnazyalua, założona i 
troskliwie a umiejętnie pielęgnowana przez ulubieńca 
młodzieży, prof. A. Łucyku. Część dekliunacyjną w.y 
pełnili nader udatnie odegrani „Konfederaci barscy. 
Wszyscy wykonawcy zasługują na uujwyższe uznanie 
za ten szczery i gorący zapał, z jakim  starali się 
przyłożyć do powodzeaia tej piękuej uroczystości i tent 

sumem złożyli dowody, iż w  sercach ioh cześć t|J 
wieszcza jasnym ploiuieuietn goreje.

Zbaraż. Dnia 15 bm., staraniem pp. Niemeu- 
towslneli i p. starościny Telichowskiej, odbył się tutaj 
w ieczór ku czci Adn.na Mickiewicza. Do urozmaicenia 
programu przyczyuily się ziiukomita gra ua fortepianie 
pań Kr. i T., deklumacya panieu D. i 3., tudzież 
śpiew chóru Tow . przyjaciół muzyki w Tarnopolu, pud 
dzielną batutą p. Isakowicza. Produkcje chóralne i 
solo p. I. było atrakcją  wieczoru. Znauziiy dochód 
przeznaczono na Ochronkę w Zbarażu.

Opłatek w teatrze. Pp. Józefostwo K otar­
bińscy urządzają duiu 23 bm. o godzinie 12 w połu­
dnie opłatek w teatrze miejskim, w Krakowie.

R ęk op isów  rcdaf.cya  n ie  zw raca.
A je n tó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać <się o nie wprost z  adm intslracyą  p rzy  ulicy  
(Jhorążczyzuy l. 17.

J\a wszelkie za pytan iu  odpowiada administracyu tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. murki' lub karty korespondencyjnej.

P ro s im y  o w y ra źn e  w yp isyw a n ie  adresów  no­
w ych  p ren u m era torów , oraz o na lep ian ie na  p rze ­
kazach opaskow ych  adresów  dotychczasowych p re ­
n um era torów .

K om itet w ieczorków y  akademickiego Klubu cyklistów 
uprosił ua protektorów swego wieczorku, który odbędzie się dniu 
10 stycznia Ittul pp.: radcę dwo.u prof. dra Ludwika Rydygie­
ra, dra Edwarda Stroynowskicgo i dra prof. Ernesta Tilla. Lista 
gości tego wieczorku jest już otwarta, a zgłoszenia uprasza ko­
mitet przesyłać piśmienne pod adresem Klubu: Lw ów , ulica Z ie­
lona 1. 3.

D och ód  z koncertu, urządzonego 10 bm. staraniem 
komitetu pań z Tow . św. Salomei wynosi 090 koron 40 hal. Po 
odtrąceniu wszystkich wydatków został czysty dochód w kwocie 
&22 koron, który obrócony będzie na wsparcia dla wdów  i sie­
rót pod opieką Tow . św. Salomei zostających.

Spełniam najmilszy obowiązek, składając imieniem ubo­
gich i Towarzystwa, które reprezentuję, najszczersze podziękowa­
nie łaskawym artystkom i artystom, a mianowicie: Paniom Otta­
wo wef, Merklowej i Esten, profesorom W ollsthalowi i Sladkowi, 
pp. Nowackiemu, Paszkowskiemu , Hajekowi i  Zbierzchowskiemu, 
jakoteż wszystkim łaskawym, którzy w jakikolwiek sposob przy­
czynili się do dodatniego wyniku. Podnieść jeszcze muszę, ie  
panie Ottawowa, Marki i Ksfón pragnąc przysporzyć biednym, 
jak najwięcej dochodu, prosiły komitet, by im nie ofiarował kwia­
tów. Kończąc niniejsze sprawozdanie, składam wszystkim raz 
jeszcze podziękowanie słowami Bóg zapłać. Jadwiga Pupum, 
przewodnicząca Tow . św. Salomei.

/Umarli :
W  Pekinie: lir. Stanisław Soltyk, kapitan fregaty. Zmarły 

należał do oficyalnej reprezentucyi Austro-Węgier na konferencyi
pokojowej w  Hadze.

Bezpłatną wypożyczalnia książek Tow. 
„Szkoły ludowej" w Morawskiej Ostrawie, mieszcząca 
się w „Domu sielskim11, otrzymała w darze od Wur



„SŁO W O  PO LS K IE 1* Nr. 593 z dnia 21 grudnia 1900.

szawy za pośrednictwem p. Przem ysława Rudzkiego, 
139 książek, zaś od p. Idalii Rolle ze Lwowa 100 to­
mów dziel różuej treści i puczkę odcinków powieścio­
wych, za które to dury zarząd wypożyczalni składa 
niuiejszem szan. ofiarodawcom serdeczno podziękowanie.

Za duszę ś. p. Janiny Sedlaczkównej, 
iiteruiki i nauczycielki, w pierwszą rocznicę je j zgonu, 
katecheta zmarłej, ks. kanonik Stopczyuali, odprawi 
linia 22 b. m. o gcdż. 8Vz rano w kościele św. Ma*yi 
Magdaleny żatobuą mszę św.

Kuło jarosławskie Tow. „ Szkoły ludo­
w e j11, chcąc ubogiej dziatwie, pozbawiouej ciepłego 
odzienia i obuwia, ułatwić korzystanie z minki szkolnej 
w porze zim owej, uprasza szanowne a litościwe punie 
[i ofiary na ten cel w przechodzouej a zbędnej odzieży, 
neiiżitie i obuwiu dla dziewcząt i chłopców, uczęszcza­

jących do szkól liidowyoh. Łaskawe ofiary w ubraniach 
dla chłopców uprasza się odsyłać do dyrektora szkoły 
wydziałowej męskiej p. Droby. Ubrania dla dziewuzą- 
t.k  do dyrektorki szkoły żeńskiej panny Karoliny Mę­
ty ku wnej.

Zapiski literackie i artystyczne.
Iteperluar teatru miejskiego:
W e czwartek 20 b. ni.: „Now a Dejuoiru* (Niepoprawni), 

Jrumat w  5 aktn.h J. Słowackiego.
W  piątek 21 b. ni. po ra;i p ierwszy: „Trngedye duszy*, 

dramat w  3 aktach Roberta Brucco, w przekładzie Luc. Rydla.
W  sobotę 22 bm. uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 

: -Iwtn.ego jubileuszu Henryka Sienkiewiczu, 1) Uwertura Moniu­
szki p. t. „Bajka*, wykona orkiestru pod kierunkiem p, Elszyka 

i Siowo wstępne, wypowie p. Kazimierz Skrzyński. 3) W iersz, 
ńamslawa Rossowskiego, wygłosi p. Tarasiewicz. 4) Uwieńczc­
ie biustu Henryka Sienkiewicza (dłuta artysty rzeźbiarza p. Po- 
cła (z udziałem całego personelu). 5) „Zagłoba sw: tern*, ko- 

jjMt w 1 akcie Henryka Sienkiewicza. 3) Zakończy „Halka*, 
t pierwszy, z  udziałem panny Eugenii Strassern.

W  niedzielę 23 bm. o godzinie 3 t/a popołudniu: „Hajdu- 
-ek“, komedya w 4 aktach z powieści Henryka Sienkiewicza 

„1'an W ołodyjowski* przerobi) nh scenę J. N. Popławski.
W  niedzielę wieczorem o godzinie 7: „N ietoperz*, opera 

.uiczua w  3 aktach Jana Straussa.
W  poniedziałek 24 bm. z powodu w igilii teatr zamknięty.

W  W a r s z a w i e  zdocydowauo się na odświe- 
ouie repertuaru. „Siifaadulaiui* Sarduii, które mają 

uirzymać świetną i zupełnie nową wystaw ę! Gai
i ;«W  ?

? .  Feliks Jasieński ofiarował T ow . zachęty 
uk pięknych w W arszawie culy swój zbiór obrazów, 

drzeworytów, laków i rzeźb japońskich. Kto wie, jak 
wiulki wpływ ma sztuka japońska na artyzm świata 
całego, teu lutwo zrozumie doniosłość tej ofiary.

Wybór posłów l miasta Lwowa
ilbywa się względnie spokojnie. — Afisze —  ta­

blice —  odezwy z nazwiskami kandydatów, przypo­
minają wyborcom ich nazwiska. Agitatorowie płatni 
rzucają hasła ua korzyść Pięt,akii i Dulęby —  wy­
borcy jednak —  przynajmniej nie wszyscy —  nie 
sprzedadzą swego sumienia i glosują według prze­
konania.

W  sześciu salach ratusza odbywają si5 wybo­
ry. W  kemisyach zasiadają:

W  sali I. Dr. Głąbiiiski jako przewodu., dr. 
Lisiewiez, tjkłopiński, Drągowski, Mayer Natan, 
Ustaszewski-Baraiiski, Hieżyk, r. Piwocki kom. rzą­
dowy. Do pól do 12 oddano 285 głosów.

W  sali I I .  Prot', dr. D/.iwiński przew., Fried 
Majewski, Basch, Łukawski, Fok, Dydószyński, star. 
Holodyński kom. rząd. Do pół do 12 oddauo 2(50
gloaów.

W sali I I I .  Dr. Szpilmail przew., Jouasz, Ga- 
berle, Hauser, Gawlikowski, jako członkowie koini- 
syi, p. Rawski jako kom* rząd. Do pół do 12 odda­
uo 3u0 głosów.

W sali IV. Pp. Boiser ufzewodn., Pawłowski, 
Hoszowski, Fedunio, Hubricli, Szostak, Mussil, se­
kretarz Dobrowolna jako komisarz rządowy. Do g. 
1 L'30 oddano 315 głosów.

W sali V. Pj>. Szwejkowski jako przewodn., 
Marynowski, Roszkowski, Waligórski, Nikiscli, Po- 
żuiak, J. Srokowski, sekretarz Popiel jako komisarz 
rządowy. I)u godz. 11‘30 oddano 250 głosów.

W sali V I. Pp. W l. Zontag przew., Piepes- 
Poratyński, Moser, dr. Biiczuwski H., Silbersteiu, 
Dobrzański K., Wład. Kuczkowski, sokr. Swoboda 
jako komisarz rządowy. Do godz. 11'30 oddauo 325 
g:bsów.

Do godziny 1, t. z. do końca przedpołudniowe­
go głosowania oddauo ułosów:

W  sali I. 545, w‘ sali łl. 476, w sali III. 513, 
w sali IV . 565, w sali VJ 502, w sali VI. 490. Ra­
zem oddano więc 3091 głosów.

*

G i e ł d a  w y b o r c z a ,  skupująca karty gło­
sowania dla kandydatów klerykalno-rządowych, urzą­
dzona jest w kilku lokalach w śródmieściu. Ceny 
głosów idą ogromnie w górę. „Uczciwi*1 wyborcy, 
oddawszy głosy na pp. Dulębę i Piętaka, wracają 
do owych lokiflów po cenę kupna, a w zamian zo­
stawiają swe karty z potwierdzeniem, że już gloso­
wali, oraz kartki niebieskie do ewentualnego ściślej­
szego głosowania.

^  I  to wszystko dzieje się pod okiem magistratu 
i poiieyil

W tych biurach giełdowych urzędują przewa­
żnie kahalnicy. W  dwóch iokala.ili, mianowicie 
w Rynku pod 1. 12 i 14 a. przepłoszono tych dra­
bów, przyczem jako corpus ddic.ti zabrano stokiIka- 
dziesiąt takich zużytych i zapłaconych już kart le­
gitymacyjnych.

Nie ma co mówić! Ładuie przeprowadza się 
w stolicy kraju wybór p. ministra!

*

B i u r a  w y b o r c z e  agitacyjne ministra Pięta­
ka, znajdują się także w Izbie rękodzielniczej, a 
więc w samym ratuszu!

To się nazywa bezstronność magistratu w prze­
prowadzaniu wyborów.

Wybory z m iast
(DetyeWe „Słowa Polskiego11) .

Zraków .

Kraków. Wybory rozpoczęły się dziś o go­
dzinie 9 rano. Pogoda sprzyja. Udział wyborców 
liczny. Dotychczas glosowało 3 tysiące wyborców.

Ogółem uprawaionych do wyboru jest 6500.
W  ostatniej chwili puszczono pogłoskę, ze p. 

Jordan cofnął swą kandydaturę. Wybór R o t t e r a  
jest pewny. Walka toezy się między Jordanem —  
a Wciglem. Ewentualnie może przyjść między nimi 
do ściślejszego wyboru.

Tam ów -Boołu ia .

Tarnów. (Godz. 10 m, 32). Prosya ze strony 
starostwa i magistratu niemożliwa. Lokale agitacyj­
ne Rutowskiego strzeżone policyą i żaudormcryą, co 
chwila wpadają nrzęduicy starostwa pod pretekstem 
rewizyi. Na schodach i lia sali wyborczej urzędnicy 
starostwa pod egidą starosty „robią" wybory. Mimo 
to wyborcy oddają głosy Rutowskicmu.

St?7 j»Sambor->Drohobycz.

Sambor. (Godz. IU‘25). Zainteresowanie wy­
borami słabe. Wybór R o s z k o w s k i e g o  wobec 
spóźnionej kandydatury D o b r i a ń s  k i e g o ,  pra­
wie zapewniony.

S tan ielaw ów -tfy  śiaienica.

Stanisławów. (Godz. 1 ’"20.) Dotychczas zna­
czną większość tutaj i w Tyśmieuicy ma Stwiertnia. 
Wybór 8 t w i e r n i  pewny.

Brody-Z loozów .

Brody. (Godz. 12’30.) Z  506 głosów d r . By k  
500, dr. L  a ii d a u 6 głosów.

Złoczów. Głosujących 348 Dr B y k  340, dr. 
Ł  ii n d a u 8.

Brody. Wybrany postem dr. Emil Byk.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 20 grudnia.

Zaniechane śledztwo.
Kraków. Przed niedawnym czasem zdarzyła 

się tu eksplozya w szpitalu Bonifratrów, której 
sprawcą był praktykant Michał Grzywka, włożywszy 
do pieca ua żarzące się węgle butelkę z piwa, na­
pełnioną prochem. Eksplozya nie była zbyt silną 
i uszkodziła jedynie piec i szyby w sali, w której 
miała miejsce.

Obecnie na orzeczenie prof. Wachholza i dra 
Horoszkiewicza, który uznaje Grzywkę umysłowo 
chorym, zaniechano śledztwa sądowo karnego prze­
ciwko niemu.

Grzywka będzie umieszczony w szpitalu dla 
obłąkanych. Grzywka cierpi ua melancholię.

Zaprzysiężenie książąt kościoła.
W ie d eń . Dzisiaj o godzinie 10-tej przed po­

łudniem odbyło się u cesarza zaprzysiężenie nowo 
mianowanych arcybiskupów hr. S z e p t y c k i e g o  
i Bi  1 e z e  \vs k i e g  o, oraz biskupa P e l c z a r a  w 
obecności br. Paara i ministra oświaty Hartla.

Sejm  czeski.
P r a g a .  W  Sejmie czeskim złożył namiestnik 

podobne oświadczenie, jak wczoraj w Sejmie moraw­
skim, że ze względu na uchwuS Sejmu dalmalyń- 
skiego, odrzucającą przedłożenie o (1>-datku do po­
datku spirytusowego, dalszo obradowanie nad tą 
sprawą stało się bezprzedmiotowem. O najbliż­
szych postanowieniach w tpj mierze rząd zawiadomi 
później.

Upadek projektu rządowego.
Praga. Dzienniki czeski* omawiają rozbicie 

się akeyi dla situacyi finansów krajowych. Sądzą one, 
że jodynie w tej sprawie zawinił rząd. który z po­
wodu złego kompromisu, zawartego w sprawie koiei

bośniackich z Węgrami, jakoteż z powodu zuanej 
noty prezydenta ministrów do Maifaciego do tego 
stopnia rozgoryczył Daimatyńczyków i Włochów, iż 
mógł przewidzieć, że ustawy tej nie uchwalą. Rząd 
postępuje zupełnie niesłusznie, odbierając tę sprawę 
Sejmom i odsyłając ją znowu do Rady państwa. 
Gdyby dozwolono, aby Sejmy, które chcą tę ustawę 
przyjąć, ją  przyjęły, sprawa byłaby prędzej zała­
twiona, niż przez odsyłanie je j powtórnie do Rady 
państwa.

Proces Sternberga.
Berlin. W  procesie Sternberga znów nastąpi­

ła zwłoka, a mianowicie świadek młoda dziewczyna, 
nazwiskiem Scherwungi znikła. Miała ona złożyć 
bardzo obciążające zeznania dla Sternberga. Skutkiem 
tego wywody obrońców odroczono do dziś, a tym 
czasem polecono policyi, aby śledziła za świadkiem. 
W  razie, gdyby polieya nie wyśledziła tego świadka, 
wywody obrońców1 rozpoczną się dziś. Wyrok zapa- 
duie, juk się zdaje, dziś późnym wieczorem. Nie 
można jednak jeszcze togo na pewne twierdzić.

Jubileusz księcia czarnogórskiego.
Cetynia. W  sali ceremonialnej pałacu ksią­

żęcego zjawili się wczoraj z okazyi uroczystości 
40-letniego jubileuszu iządów ks. Mikołaja członko­
wie Rady stanu, dygnitarze dworscy i ciało dyplo­
matyczne. Juden z członków Rady stanu wygłosił 
do księcia przemowę, w której prosił go, aby ua 
znak wdzięczności ludu czarnogórskiego za wielkie 
dobrodziejstwa, wyświadczone mu w ciągu jego rzą­
dów, przyjął tytuł królewski. Książe obiecał uczynić 
temu życzeniu zadość. Następnie składano księ.ou 
gratulacye.

Afera  w  Pa ryżu .
Paryż. Generał Cha ino i n i komendant Co u- 

i g n e t  zostali ua dziś wezwani do ministra wojny.

Powstanie iv Kolum bii.
Waszyngton. Zastępca amerykański w B ■>- 

gota, (główne miasto Kolumbii) donosi: Pomiędzy 
kolumbijskie mi wojskami rządowemi, a powstańcami 
odbyła się koło miejscowości Girardo-point wieiku 
bitwa, która trwała dwa dni, a skończyła się zwy­
cięstwem wojsk rządowych. Na polu bitwy miało 
paść trupem 600 powstańców, a kilkuset jest ran 
jjych.

Także w innych miejscowościach stoczyły woj­
ska rządowe drobne potyczki z powstańcami.

Sytuacya w  Chinach.
PTovry J o rk . Z  Pekinu donoszą, że wczoraj 

posłowie zagraniczni odbyli posiedzenie, ua którewi 
ostatecznie uchwali treść noty pokojowej. Treść tej 
noty mi razie me będzie ogłoszoną.

Rozmaitości.
Stara akcya. Niedawno sprzedano w Londyi - 

nie przez lieytacyę starą akeyę, którą początkowo t. j. 
przed laty 281 przedstawiała wartość 100 f. szterliagów, 
obecnie zaś nabyta została za 120.000 fuu. szt. Celcai 
przeprowadzenia wodociągów w  Londynie, królowa E l­
żbieta dała pewnemu towarzystwo peiuomocuictwo na 
budowę kanału z różuych źródeł wody, który otrzymał 
auzwę „New  R iver“ (nowa rzeka). Budowę kaunln do­
kończono dopiero za panowania królit Jakóbii, który 
pokrył połowę kosztów i miał otrzymać połowę zysku. 
Ponieważ jednak przez pewieu czas przedsiębiorstwo 
przynosiło straty, przeto król odstąpił swój udział to­
warzystwu, pud warunkiem, że corocznie będzie w y­
płacało koronie z przyszłego czystego dochodu 500 f. 
szter.; i tak też jest do dnia dzisiejszego. Tow . zaku­
piło też przylegle grunty, które wkrótce zyskały w y­
soką wartość. Dywidenda w roku zeszłym wynosiła 
2994 f. szt. na akcye. W  roku 1634 akcya taka przed­
stawiała wartość 3 r. szt. 4 szyi., w roku 1680 zaś 
już 145 f. szt., w  r. 1720 wartość podniosła się do 
214 f. szt., a w roku 1794 do 413 f. szt. Potem na­
stąpiła olbrzymia zwyżka, w  roku 1811 płacono za 
akcyę 11.500 f. szt.. Akcye te bardzo rzadko ukazują 
się ua targu; miuęlo tedy lut ośnnlziesiąt, zanim się1 
to znów zdarzyło i akcya taka, która początkowo miała' 
wartość tylko 100 f. wystawiona została ua sprzeda:! 
za 125.000 fuu. szt. Obecnie przy Jicytacyi spadla, 
o 5.000 fuu. szt. pomimo to jeduak przewyższa więcej, 
niż w  tysiąekroć cyfrę, z juką ją  w  wieku X V II. 
w świat puszczono.

L;eswykła fundseya. Zmarły niedawno na 
Korfu filantrop grecki pozostaw'! w testamencie zmiczmi 
sumę ua pindacyę, zupełnie nowego rodzaju. Jest to 
loterya, której numery przedstawiają ubogie młode 
dziewczęta, cieszące się nieposzlakowaną opinią. Te, 
których numery zostaną wyciągnięte, otrzymują posag. 
Komitet, na którego ezele stoi arcybiskup wyspy, w i­
nien oo roku ogłaszać w gazetach, ile kandydatek uio- 
że pozyskać numery. Przed udzieleniem ich starającym 
się, komitet zasięgu o kaudydatkucli szczegółowych 
wiadomości.

%uane ze 
swej n ie- 

® i,« w  i m e j  
d o b r o c i

z fabryki R tJ f iM IL F A M M A i ri3K M I w K ra k o w a ^
są na składzie we wszystkich sklepach Narodliej Torhowli

tak we Lwowie jak i na prow^eyl. Wzory i ceriftiR! wysyła fabryka darmo i opłacie.
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N A D E S Ł A N E .
Rubryka „ N a  L tE S Ł A N E * iiie poJiodzi cti rolafccyi, 

Ictdra też s » nią oUpowiedziulnośń we •prei/ifanje.

Dr. Bronisław Bkżejowsid
adwokat we Lwowie

sj>rzer>i<Ś3ł kaueelaryę: ul. Łyczakowska 1. i!,
6880

M A  € } W H Z D E [ Ę S  
K a s y  i k a s e t k i

Jsdjfiiie pewne
od włamywania!'!

i ogniotrwałe
S Ł Y N N E J F A Ł U Y K I

F. WelFtheim & Co Wiedeń
poleca wrłąszaie dla Galicy! i Bukowiny skład komisowy

E r s - n d l e r ,  '
ulica JAGIELLOŃSKA licsbr. AG

TU >1Podziękow anie.
Panu dyr. Dr. Danyszowi, pp. Profesurom filii 

-iinuazyum H I., oraz P. T. Publiczuośoi, składamy 
serdeczne podziękowanie za wzięcie udziału w po- 
i;:;:ebie naszego zmarłego kolegi, Łazarza Lauter- 
ba/lia. Koledzy.

M A  Ś W I Ę T A
polecamy nasz g łó w n y

3  UśK ł  S t  c L  " W  1  JC L
w ęg ie rp ijL  austryaskicli i zagranicznych oryginalny eh

W szczególności polecamy tanie a bardzo dó­
br® w in a  m o łd a w s k ie  po 56 ct. za litr wiua M a- 
gyćurador pu 48 ct. za litr i stare siedm iogrodz­
kie K-j JSlin; , — Wysyłka na pronrincyę w 5 kilo- 
i/ramowych i-eczulka^h odwrotną pocztą.

1873 Z poważna: uu

M AKS W IZ S L  i SY N
L w ó w , ul. K r a k o w s k a  14. (nr. tei. 97).

Nadto polecamy piwo ołomuniockle z bro­
waru mieszczańskiego i upraszamy, by nasi P. T. 
odbiorcy zechcieli przy zakupnio baczyć dokładnie na 
uapis z „browaru mieszczańskiego" i aa znak ochron*
” 7  „czerwony orzeł nu biulom polu".

Wysyłki n i. prowincję w boapulkacli od 2-5 li- 
$r(yv i w butelkach ud 25 butelek począwszy.

D z ia ł  e k o n o m ic z n y .

D e p e s z e  h a n d l o w e  z  d .  2 0 1 ] .  m .
K w  lwowski:

La 100 rubli u 
Za 100 murek 
'żO-Irankówka

płaci;: 127'—  dijdiguj
58-60 ,
0-50

128-12 
68-80 
8 00

( Bank robiiczy we Lwowie).
Lwów daia 20 grudnia.
Doić notujemy aa 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .

Pszenica gotowa 7’40*ia 7'5C. Pscenion na tennina 7*15 
do 7*36 Żyto gotowe 6 '20 do 6'50. Żyto uu terimuu 
•0*26 do 8*85 Owies obiorcny 8*— cio 6*30. Owies na tennina 
5 80 do 6*— . Jęcznilon pastewny 5*00 do 5*50, Jęczmień
browar. 0"—  do 8‘7£« Rzepak 13*50 do 13*75. Liiianka
lOf.O do 11*— . Grocli pastewny 6"—  do 0*50 Groch 
ko gotowania 8*76 do 12*— . Wyka 6*50 uo 8 25 Mol>)k 5*80 
lin 6*20. Hreczku 7*—  do 7*25. Kukurydza siara 0*00 do 0*1)0 
Kukurydza nowa. 5*75 do 6.— . Chmiel za 68 kiło — *—  
do — *— ■ Koniczyna czerwona 55*—  do t8* — koniczyna mola 
35*—  do 70’—  Koniczyna szwedzka 40"—  do 75 — Tymotka 
19* — do 25.—

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 17*25 do 17*75; puritus
Tarnopol nu terminu 18*26 do 18*75.

Usposouienie nieco słabsza.

t w ie d e d ,  20 grudnia. Dzli o godzinie 10 minut 30 
przed poiud. notowano: Marki niemieckie U7'72, Kenta majowa 
£8*50, Węgierska renta koronowa 92*5/ . Akc.-e kredytowe 
873*15, Kredytowe węgierskie 679*— , Uank auglo-austrya rk 
271’— , Unionbauk 646*— , Hankyereiu 401*— , Lueuderbeuk 
407.— , Kolei pań. 869 50, Lombardy l l l  50, Elbautlmi 470*— , 
Toirnizyetwo akcyjne brooi —  Akcye tytoniowe — ’•— Al pi. 
uy 438 00, Rinis Muranya 439 — , Prauei ICisen 168' —  
Lojy tureckie 106*25, Ruble 254*50, 2(Mrauków — *—
Hoden-Cedit — , Tramwaye — *—  Akcye gai. Manku liip. 
— •— . 4<tye Gai. pożycz, kr. z .*. 188S —*— , 4u/o Listy zastaw.
Banku kraj. — *— , Listy Tow. kredyt, ziemsk. — *— .

Tendencya silna
H e r ‘ i  J, 20 grudnia. O godzinie 12 la 6 nntnwano

Kredyty 211'— , Discuiito Commuudit 175 50 
Teiiuenuyu uicroslrzygnięta.

W i e d e ń ,  20 grudnia. (Giełda zbożowa).
Mszanie* :m wiosnę od 7 77 do 7*78, pszenica na maj- 

czerw-ec od 0*— do 0*— , syto nu wiosnę od 7 '6 i do 7 83, 
żyto uu majycze: wiet od 0*— do 0*— , kukurydza nu nini- 
czurwiec od >' l '  do 5 19, owies na wiosnę od : *96 do 5 98,
rzepak na styczeń luty od 0*— do 0 '— , uu sierpień wrzesień
od O'00 do 9'00, olej rzepakowy na styczeń kwiecień od — *— 
do —  *—

Tendencya pewna.
Pięknie
I t in i i l i i c s t s l ,  20 grudnia. Pszenica na k wiecień od 

7*47 do 7 48, pszenica na oazdztornik od 7*82 do 7'83, żyto 
na kwiecień oJ 7*21 do 723 , ow ies kwiecień od 5 'g I■ do
5*68 kukurydza na maj od 4*38 du 4.37. Rzepak na sierpień-
wrzesjeń — .—  do — .

O* er ty dostateczne.
Cnęć mierna.
Tendencya spokojna.
Mgła. ___________

W ia d o m o ś c i g ie łd o w e .

Wiedeń, 19 grudnia.

Bardzo Mdłe tsposobićnie giełdy berlińskiej, 
spowodowane tylokrotnie już omawianemi zajściami 
na targu hipotecznym, podrożeniem enkoutu prywat­
nego nu 43/* prc. i doniesionietn o ograniczeniu pro- 
dukcyi w kopalaiacli węrjln o 10 |>rc., wywołało 
chwilowo silniejszą reakcyę na tutejsz^n targu. Tn 
specjalnie ujemnych motywów nie było, brakło też 
i dodatuiib, ruch był niezwykle muły, po kursach 
słabnący h. Z poezątkn zeslably najwięcej aiiptrya- 
ckie kredyty, tak z powodu sprzedaży berlińskiej 
arbitraży, jak tez w skutek pogłosek o mniej po- 
myśliiom położeniu zakładów wyrobu stali imienia 
Skony w Pilznie, które zakład kri dytowy niedawno 
finansował.

W  innych akcyach banko\vych obroty były tyl­
ko wyjątkowe, po kursach przeważnie uoininaitiych. 
Mało co lepiej działo się w akcyach kolejowych, 
z pomiędzy których najlepiej trzymały się staats- 
biitiny, popierane kupitami z Paryża i Berlina; do­
bry to znak dla staasbahnów, że za granicą niemi 
ponownie interesować się zaczynają. Targ lokalny 
pozostawał początkowo pod szrzcgólnem wrażeniem 
bardzo słabych kursów berlińskiego targu lokalnego; 
sprzedawano i retflizowano w wielkich partyacb ami­
ny, Prager Eisen i czeskie montauy; akcye kopalń 
węgła, wyjąwszy półuocno-czeskich, były również 
znacznie niższe. Pod koniec obrotów, gdy z Berlina 
nadeszły lepsze taksacje, a to zaczęto kupować cią­
gle rouiy państwowe po zwyżkowych kursach, sy- 
tnacya poprawiła się prawie wszechstronnie i zam­
knięto obroty po wyższych kursach w polepszouem 
usposobieniu.

U oh w & ła  S e jm u  t u k o  f iń s k ie g o ,  aby wszy­
stkie powalające 11 n Bukowinie zakłady przemysłowe 
uwolu>ć od wszelkich dodatków do podatków z wyjąt­
kiem kraju wy oh, otrzymała saukcyę cesarską.

A u a tr y a o k i p r z e m y s ł g ó rn io s y  w r. 1900 
przedstawia się wcale pomyślnie, jak  to wyuika ze spra­
wozdania, przedłożouego walnemu zgromadzeniu Zw ią­
zku przemysłowców górniczych, żelaznych i maszy­
nowych.

Dzięki doskonałym konjnnktnrom zagranicznym 
i „Hkuteczuomu podwyższenia ceu“ , przemysł woalowy 
nie ucierpiał mc, mimo t.rzymiosięczuycli prawie strej- 
ków, lecz owglein wzrósł bardzo znacznie. W mnszy- 
nach produkc.yn podniosła się tylko w niektórych dzia­
łach (elektruteohuiczny), zresztą utrzymało się na status 
quo. W budownictwie maszyn kolejowych potrzeba ró­
wnież zaznaczyć zuacziiy wzrost pradukcyi, szczególniej 
wngnuów. Na targach metalowych eeuy dla wszystkich 
prawie produktów pomyślue, utrzymywały się przez 
cały rok, tuk, że na ogół biorąc, ani właściciele kopalń] 
ani fabrykuuci z bruy,żj metalowej i maszynowej nie 
mają powodu do narzekań.

K o m ita t  ra f in e ró w  c u k ro w y c h  uchwalił 
uwolnić jeden procent kontyngentu na sprzedaż i opo­
datkowanie uu grudzień br., a cztery procent na sty­
czeń następnego roku.

T a r y f f t  cłov/a, Celem ostatecznego zredago­
wania taryfy cłuwraj, która ma być przedłożona Izbom 
handlowym, o następnie ministerstwu handlu, zebrał 
się wczoraj komitet redakcyjny złajizonych Izb han­
dlowych i centralnego Związku austryaćkich przemy­
słowców.

B l ld ż s t ,  który zostanie nowemu parlamentowi 
natychmiast po tegoż zeluaum się przedłożony, zaw ie­
rać będzie em isyę t. zw . Tilyanysrente dla celów 
amortyzacyjnych.

T e g o r o c z n y  d och ód  Banku aujtro-węgier­
skiego da się na podstawie sprawozdania z ostatnich 
tygodni obliczyć w sumie 14*25 mil. kor. wobec 18-34 
mfn. kor. r. 1899; 14-08 mil. kor. r, 189S. Po od­
ciągnięciu pryncypium akcyonaryuszy w kwocie 8-4 
mil. i 12 procent na fundusz rezerwowy i pensyjny 
zostanie 5-15 mil. kor. z czego jeduą połowę wezmą 
akcyoiiuryusze, a drugą oba rządy.

O g ó ln y  p r z e g lą d  d łu g a  p a ń s tw o w e g o
wykazuje stan tegoż za pierwsze półrocze b. r. 
5.430,316.669 kor., długi krajów, w Radzie państwa 
zastąpiouych, wynoszą 3.378,160.337 kor. razem więc 
cały dług wynosi 8.808 477.006 kor, od ezego odsetki 
roczue wynoszą 360,477. 783 kor.

P o d  w p ły w e m  p ru sk ie g o  krp.chu powsta­
ła na Węgrzech, gdzie lokucya papierów hipotecznych 
napotykała zawsze ua znaczne trudiii4.ci, tak wielka 
panika, że towarzystwa, posiadające listy hipoteczne, 
zaządały od odc.aiuiyeli instytaryj einisyincch wyi-ó-

wuauia różnicy kursów w  gotówce, pod groźbą na 
tycbmińiitowego rzucenia ua targ wszystkich łiitów  hi- 
potecznych.

Cyrkulacja listów zastawnych, zagrożo 
nych czterecii banków niemiecki' h wynosi około 70 
milionów marek. Cyfra to tlómaczy rozmiar klęski 
i gwaltówuuść wstrząniouia na giełdach niemieckich.

Pruska krajowa E?da krłejewa odrzu­
ciła wuiosak, pochodzący z kół przemysłowych o cbni 
żemu frachtów dla galicyjskiej nafty, jakoteż wniosek 
ua podwyższenie taryfy na węgiel Irzewny z Auntryi.

rrsosiłenio w  przamjóle źtli juytn ogar
uia uietylko Niemcy, ale także i W ielkie księstwo Lu­
ksemburskie. Najw iększe tamtejsze huty obniżyły osta­
tnie płace robotników o 30 proc., a iiozba fuukcyoua- 
ryuszy zredukowały o 25 proc. Także w  przemyśle 
żelaznym belgijskim , zajmującym pierwsze miejsce 
w Europie, przesilenie daje się czuć ooruz wyraźniej 
i dotkliwiej.

I&ząd b a d eu sk i zaciąga według doniesienia 
Frankf. Zty. znaczuą 4-prooeutową pożyczkę w  kwo­
cie 50 mil. murek.

Projekt ustawy przeciw lichwie wniósł 
rząd włoski do parlamentu. Projekt wzorowany jest, na 
ustawie austi-yackiej.

W  parlamencie włoskim oświadczył sekre 
tarz stanu Fussiuato, że poszukiwania pokładów zło­
tych w Erytrei, mimo bardzo skąpych środków p ie­
niężnych i krótkiego czasu, duły bardzo zadowaluinjąuy 
rezultat

W  Bułgaryi zmonopolizowano ua rzeoz rządu 
fabrykacyę bibułek cyguretowych.

S k u tk ie m  r o z m ą s a n la  ringu spekulantów, 
spadły bardzo gwałtownie oeny oyny, która ua targu 
światowym potaniała odrazu o 360 hoiou na tounio. 
czyli o 30 kor. ua ceutu. metr.

Drożenie 39,13try chilijskiej wyjaśuia fran­
cuskie uzauopismo L ’engrais jako skutek epeku lnoi 
handlarzy, którzy w ielk ie poczyniwszy zakupy, sturu;. 
się sprzedawać ją  jak  najdrożej, mimo, że aui koszta 
fubrykauyi, aui koszta przewozu żadnej nie ulngł\ 
zmianie, W  ostatnich cr.af.auh cena saletry chilijskiej 
wzrosła o 6*50 fr. na 100 kg.

międzynarodowy kartel przędzalni hm nu- 
stryackich. niemieckich i belgijskich, mający ua cel" 
zmniejszeiiie produkeyi, zostauie zawiązany prawdopo­
dobnie no Nowym Roku.

W  ostatnich dniach sprzedauo do 15.000 
worów cukru węgierskiej prowenieucyi do rafiueryi 
w  Jakohamie po ceuie 22 50 f. o. b. Rjeka.

Enn*iue internationale nie wypłaci w b. r. 
zwyczajnej dywidendy, s to z powodu z mornych stvat, 
poniesionych ua posiadanych walorach.

Taksy telaifoniozne w R  syi są dwa razy 
droższe od austryaokich, które sa już bardzo wysokie 
w  porównania z Niemcami, Fraucyą i tp.

W  oelu przysporzenia ubogim miastom
rosyjskim funduszów ua budowę i poprawę dróg doja­
zdowych, opracowała specyulnu komisya projekt usta­
wy o opodatkowaniu ruchu towarowego na korzyść 
miast ua przeciąg lat 5 do 10.

Ruch towarowy na drodze żelaznej 
syberyjskiej. Przeważną ilość towarów przewożo­
nych na drodze że lizu ej syberyjskiej stanowi zboże. 
W  roku 1897 przewieziono 227.739 tys. pud., z liczby 
tej 201.900 tys. pud. przypada ua pszenicę. W  roku 
1898 —  331.924 tys. pud., w tom -205.143 tysięay 
pudów pszenicy. W roku 1899 —  320 671 tysięoy 
pudów, w  tein 124.013 tys. pudów pszenicy.

Wywóz jaj z Rosyi. Zmniejszony w  rokn 
zeszłym wywóz ja j z Rosyi z;i granicę, w b. r. po­
większył się znowu i w przeciągu pierwszych dzie­
więciu miusięoy b. r. przewyższył wywóz z lat poprze­
dnich w tym samym przeciągu czasu.

R z ą d  ja p o ń s k i zamówił —  jak  donosi Yoss. 
Zty. —  w jednej z amerykańskich le jam i stuli, 
30.000 tou togo materyalu dla celów maryuarki wo- 
jenuej.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

W  i  st BI i  »  l  »  w  :ł ' o  s  m o  *w  n  I ł  ii.

Przyjechali do Lwowa
dnia 10 grudniu b. r.

H ote l E u rope jsk i- Jan Gnoiń:;!;i z Cieszanowa, A. 
Cielecka z Hadeńkowiec, "■ Romański z Uladówki, M. Cieńska 
ze Slanisiawowu, W  Krzyżanowski z L isek , A. Teodorow ie 
z Żukowa, L. Cieński i  Okna.

H ote l Francuski. St. Pankowski z Krakowa, H. S e ­
ler z Paryża, J. Schmidt z Czerniowiec, J. Skarbek z Wieduia 
S t Preck z Panlulowiu.

H o te l Im p eria l,  T . Grabschoidt z Wiedn a . J. H,, 
berfeld z Oświęcim.'!, Konst Czarkowski z N igow iee

H o te l i id o ria . St Dżi.Clnszycki ze S liy ja , A. Janc 
szewski z Bośnii, St Wajda z Przomyśla, W. Podlewski z Ostu- Jr
łowić, K. Rutl.-owski z Krakowa, - ,

G riD ld  H otel. H Zaręba z Doliny, K Palin Z Berlina, 1
H. K iesler z  Choroslkowa, J. Kiesler z Rohatyna, W  Hoyor f
z Hanoweru, G. Wiiniienberg z Hanoweru, J Zuekermann z Kre- 
cliowic, S. Ruppaport z Biały, B. Gelier z Ślemienia, M Koten- 
berg z Żywca, A. Prager z W iednia, L. Puzyna z Gwoźdźas- 
S Łiraf z Bielska.

H otel B elletue. H. Tanenbanm z Łańcuta, H. Kapra' 
lik ze Stry|a, F. Doij.iński z Czerniowiec, M. Tentu z Rumunii*
A. Samo! ze Stryja, J. Spalz z Leżajska.

'I



Serwis szklany z paskiem  
matowym, złożenie jałc wyżej, 

tylko 4 zł. 40 ot.

Serwis do herbaty poree- 
ianoioy 

z dekoraoyą w  kwiaty nu 6 osób,

Miestycfianie * j§ 
S H “  łania cena!

Serwis porcelanowy biały 
aa 6 osób — 30 sztuk

tylko 5 złotych 20 centóio.
Z Ł O Ż E N IE . 6 talerzy głębokich, 12 

płytkich, H deserowych, 1 waza, 1 sosierka,
1 półmhek owalny, 1 półmisek okrągły, 1 koin- 
poiierka, 1 aolniczka.

Serwis z dekoraoyą w kwiaty
na 6 osób, złożenie ja k  przy białym

30 sztuk tylko 7 sir. 90 centów.

Serwis szklany gładki
i.a 6 osób ac 31 sztuk

tylko 3 słotę 60 centów.
Z Ł O Ż E N IE : 6 kieliszków do wina większych,
6 niniejszych, 6 na lik ie r, O jzklnnck, (ikubków  

na szampan, 1 karafka do wody.

tj.: 6 par łiliżan., 1 czajnik 1 nalewka
tylko 1 sir. 95 ot.

Serwis do czarnej kawy
z dekoracyą 

na 6 osób, tj. 1 im bryk, 6 par B li- 
żaneczek, 1 cukierniczka

tylko 1 złr. 85 centów.

S C a z im ie r z  £ e w i c f i i f  JB w ó w
Główny skład dla G a licy i Porce lany , Szkła, H erbaty, Samotca- 
rów i  towarów nAęszanyeh, założony w r . 1845 . LWÓW, Try­
bunalska. Ceny stałe możliwie najniższe, dla wygody także

i  na spłaty w ratach. 7Oli

Cenniki Ulustrowane gratis i  franco, ' f j l

T E A T R  MIEJSKI w<> L W O W IE .

W e  c z w a r t e k  <1. 2 0  g ru d u iia  1 9 0 0  .o fe r t ,

N C W A  D S J A N I R A
dram at w 5 ak tad i Ju ljusza Słowackiego. 

O S O B Y :

Hrabia Kespelit, byty marszałek po w. 
Hrabinu Respektowa, jego  żona 
Dyana, ich córka 
Stella, „
Hrabia Fantazy Uafnicki 
Kzeczniuki, marszałek powiatowy jo ­

ga przyjaciel 
Hrabina Idalia, rozwódka 
ksiądz Lega, kapelan 
Wołdeumr Hawryłow icz, rodom Czer- 

kies, major rosyjski 
Jan, zesłany na Sybir w sułdaty 
Kajetau, kamerdyner kr. Respektów 
Helenka, pokojowa ldalii 
Kahnuk, sługa majora 
Służący

Rzecz dzieje się na 1’ odolu około 1841 
ktucii w domu kr. Respektów, w obu 

śui lir. ldalii.

p. W ędrzyn 
pni Cichocka 
pili Rodnarzowaka 
pua Michnowska 
p. Tarasiewicz

p F iszer 
pa. Siennicka 
p. Bednarczyk

p. Roman 
p. Hierowskl 
p. Olszański 
pna Połęcku 
p Fedyczkuwski 
p. Jasielski 

r., w 8 pierwszych 
ostatnich w majetuo-

Pcczątek o gadzinie /-mej wieczorem.

C E \ 1  M IE J S C  B l t . t M A T l i :
Loża part im 5 osób 17 fc. — Loża pars. na 4 osoby 14 k. — Loża I p. (gabin). 
na 5 osób 38 k., bodłsna na 5 osób 17 k,, na 4 osoby 14 k. •*  Loża L( p. na ó 
usłib 11 k., na 8 osób 17 k., na i  osob 9 k. — Loża 111 p. na V osob 9 k. — 
!<'otei w pas terać oil 1—1UU 4 kur., ud 1U7— » kor., od 197—*272 2 L. iO b. 
Krzesła w parterze od 1 ś2 2 kur., ud 53—18ó 1 k. 40 b- — Fotel na 1 bulko* 
nie od 1—11 5 kor., od 12 36 4 kur., ud 37-71 8 kor. — Krzesło im Ii balk. 
ud 1—17 2 kor. 40 h., od 18— ilu 1 kor. 60 hol. — Krzesło na Ul balkonie w l  
rzędzie ud i —AB i kur., dalsze c l  3V— i Id HO bat, od 127—16S i ud 186—2j7 

SO bat, od 117—120 L od 106—185, 22b—29:’ SU bal.

C P IS S 5 £ v ] f1 T ttO R K fi
Codziennie przciłslaw . I*ocz;itcK o 8. llitet.y 

wcze&niej do nabyciu w biurze l*ioiina. 0799

!Wa wszelkie zapylaniu I f l k W A  mtode pieski pokojo- 
itil lU H iu d i.  A lim  i  n i-  "  we, białe, fukstyjery,odpowiada Adinini 

stracya tylko po otrzy* 
niania 5 ct. marki.

Drobne ogłoszenia.

K u p o  i sprzedaż
Kasy og ioti wała

Brwszorzę lnuj fabryki, pole­
ją najtaniej tirma S Z Y M O N  
^ B O B N ,  Lwów , Jagłołloń 
«ka 17 . 6ż lJ8

ja n r f -n 7 0  S w ie ie ,  poleca 
.i>Z6 handel Z. ZADU- 

u VlcZA i SPÓŁKI Akademi- 
-::'ł '> 6981

sprzedam. Plac Dąbrowskiego, 
1. 1 . drugie drzwi na prawo 
purtor. 6693

^ ^ B R W IS Y  herbaciane, lam ę 
stojącą bardzo tanio sprze­

dam. Zyblikiew icza 89 piętro, 
drzwi 5. 6989

Enpwnwclri Stauisław, Osso- 
QUlóńUHóM lińskich 8 Forte­
piany, pianina, harmonium —  
Ceny umiarkowane. Warunki 
przystępne. 6692

M o t o r  Parowy 21,4 konia
■ i iu lU I  siły używany w  bar­
dzo dobrym stanie za 250 złr. 
do sprzedania. Zgłoszenia JE. 
Śmieszko w  Sokalu. o9k8

Dc> s/irzcdauia szafa z lu ­
strom, goiowumia, urny - 

walula marmuruwa. B ra joraw ­
ska 8. 7005

Fo r t ep ian , trutki dia p«-
eziitkKjącycn jest do

sprzedania. Rynek 39. 7uu4

Najstosowniejsze podarki na 
Gwiazdltę I

Fonografy j p l j i ; .
azuj jakości od 10 zł. Walki 
w wielkim  wyborze poleca 
Skład maszyn do szycia i ro­

werów 6918

Fiibusa Rkisenmanna
przy ulicy Karola Ludwika 27, 

Hotel Belle-Yue).

ars-
Kasetek z perfumami
od najtańszych do najwykwin­
tniejszych, W ODY KOLOŃT- 
SK1E o różnych zapachach 
w karafkach J/i i Vz litrów, 
po 1  zł. 10  ct. Kasetki z my­

dełkami poleca uroguerya 
J. K l iO fE S A ,  I. nów  

Halicka 18.
Na m-ówincyę opakowanie 

franco. Sortymcnta na drzewku 
od 80 ct począwszy. 0762

M / o n n i f  nowe od 10 * ł r -
W W a ll l l j f  wanny nasindo- 
w e po 5 złr. poleca F e rd y ­
nand Baurdon, ulica Jagiel­
lońska 1. 2. 6(170

U T roczy  ńskiego, Lw ów , 
Pasnż" Hnusmium: Funt

pomadek nadziewanych 80 ct. 
Karmelków zawijanych &0 ct. 
Czokolndek 1 '2 0  ct. Herbatni­
ków 80 ct. Cukierków oz iu- 
bnych na drzewko 1'50 ct.

6810

!l!N a  gw iazdk ę!!!
M u t e r j e  dla puń od 45 ot. 

za metr. F lau e ls  dla pań od 
75 et. za metr. Ita rch au j 
dla pań od 28 ct za melr —■ 

polecają

F. Kornecki & Sp.
L w ó w ,  j i a s n ż  H a i i s m u i n i i i .

6843

V  powodu zmian v lokalu  
ogłasza firma

Jan Schumana
plac Bernardyński 14. 

f o r s o w n y  s p n e d s i  swych 
towarów żelaznych po cenach 
m ożliw ie najniższych, zuś przy 
towarach wy sortowanych, 
bardzo znaczny opust. 6980

B O Ż e  

W m -  d rz e w k o
ozdabia się szybko 
za pomocą tych  
przyrządów kra­
jow ego wyrobu. 
Świeczki stoją p io­
nowo, ciastL‘k i po­
darunków p rzy ­
wiązywać nie trze­
ba . Pudełko za 
.riem jące Stiróżuo- 
bnrwnych licjhta- 
rzyków  i  72 wie 
szudełck na po­
darki, razem 108 
sztuk w y sy ła  się 
franco za poprze- 
dniem nadesłali. 
85 ct. D roguerya  
LANG & PILARSKI 

Lwów, ulica Aka­
demicka 3. (GÓcSÓ

W b ł  ę g i e l  kamienny po 72 
■  »  cent. za centnar z do­

stawą sprzedaje firma Gostyń­
ski & Ais, ul. Czarnieckiego 3.

CS04

C T  i i a k o i o  Ite przeciw  spierz- 
ctiuięciu skóry rąk i twa­

rzy  MANEUVIOL, krem gllce- 
rynuwo-miodowy z fiołkowym 
zapachem w  tubach, sztuku 30 
centów. Drognerya J .  R e  
Cheua, Lw ów , Halicka 18.

6768

7W powodu wyjazdu do 
“  sprzedania różne meble, 
pianino zagraniczne dwa razy 
krzyżowane kleparowska 8, 
I. piętra. 6955

TWywe ryby  najlepszej ja- 
*427 kości" po najtańszych ce­
nach, jedyn ie w  handlu ko­
rzennym A. Jakóba fliUND, 
pl. Akademicki 2. 6375

x i l a  G w i a z a k ę !

Ubrania męskie od . 8 zł.
Ubranie uniformowe . 7 „
Chranic żakietowe . 15 „
Paleto na wełnie . 10 „
o 30°/o taniej jak  wszędzie. 
Zamówienia uskuteczniam do 

24 godzin 6796

J ó s e f  3 £ 8 r n e r
Lwów, ulica Jagiellońska 4.

Aparat fotograficzny Goerz 
*■  Auschiitz 1 3 jjl8  do sprze­
dania. „A . Z. p .-r. Lwów.

0022

Maszynka do pisania, inaszy- 
” • na do szycia, okna uży­
wane, do sprzedaniu. Karko­
wa 14. 6420

W  hali targowicy miejskiej L. 
BAŻANT poleca na post: 

Żyw e ryby, szczupaki, liny. 
karpie codziennie. Specyalue 
śledzie marynowane, sporzą­
dzano przez specynlistę; mi 
zamówienie dostarczam cało 
półmiski g-urnirowune po ni­
skich cenach. — Handel otwar­
ty do 9 godz. wieczór. 6718

s p t i t ó a a i a  itiUO Uę- 
'  iiów od 14— 26 cali cxu- 

bości, 13, mili od stacyi kole­
jow ej Zadwórze, i 800 sosen 
grubości od 17—27 cali, tudzioż 
700 dębów od 16— 86 cali, lVs 
raili od stacyi kolejowej Za- 
biooie. Wiadomość zarząd dóbr 
Obiadów. 6889

0o sprzedania realność z u- 
grotlem, dobre położenie, 

piękny widok. Bliższa wiado­
mość w  Administr. „Słowa".

5439

Knrzystea d%£z ?£
cznia 1901 przeszło 400 m or 
gów ornego poła, zasiewy 
ozimy znaczne, inwentarz 
martwy  w  najlepszym stanie, 
budynki gospodarskie ró ­
wnież, 7kilom , od Złoczowa. 
Bliższych objaśnień udzieli 
Zarząd dóbr" Obertusów p 
Złoczów. 0721

iiid ala
Nieoceniony środek w cierpie­
niach ż u ludka i prz .‘wodu po­
karmowego pukom handel Bo- 
dnara, Akademicka 22 duża 
szamponówką 1 zł. 6052

r ara koni 16 mmry siw y i 
kury trapery do sprzeda­

nia Gołębiu 7. 607l

W o f lk ;il k,l' » ‘ eiiny po 75 ct 
*  V J  za centnar z do­
stawą sprzedaje tlrmu Gostyń­
ski & Ais Czarnieckiego 8

6471

liiierssy liiajalkowa
I liaiu liewc.

fflteO W YD ZIERŻAW IEN IA  
* * *  od 1 czerwca 1901 młyn 
walcowy purowo-wodny o 2 
kamieniach i czterech wuloach 
z iiajnowszemi urządzeniami, 
w mieśuie obok kolei położo­
ny, dalej M ŁYN  amerykański 
wodny o jednym walcu i trzy 
młyny wodne zwykłe, razem 
lub pojodynezo. 6984

Bliższych iuformacyl udziela 
dyrekeya dóbr w  Monasterzy- 
skaSh.

W illa w  Brzuchowicach
korzystnie do sprzedania. Wia­
domość w kaneolaryi adwoka­
ta dra Arlolfa KOiIANEGO we 
Lw uw ie ul. Głowackiego 1. 6 .

699U

j iuiieszkania i sklejiy. |
9  eleeanckie pokoje
**** z osobnym wchodem, mi 
żądanie z meblami w ś r ó d ­
m i e ś c i u ,  zaraz lub od d. l 
stycznia do wynajęcia. Ulica 
Korniaktów nr. 1, II. piętro, 
drzw i 50. 7008

pokoi z kuchnią na I. pię- 
•  trze. Rynek 1. 44. Zaraz do 
wynajęcia. Lokal odpowiedni 
także na sklep z pomieszka­
niem. 6962

| Umiiesisoia róż^o. [

Zupełnego utrzymania szuka 
starszy mężczyzna przy 

inteligentnej rodzinie. Filip 
Ragan, Kochanowskiego 10.

W Ę G IE L ,  drzowo bukowe, 
OWIES całym i wago­

nami i w mniejszych ilościach 
dostarcza DOM HANDLOWY, 
Pasaż Hausmana 5, telefon 560.

6998

Sptfiy& lncści P ary sk ie
wysyła 6987 

DOM KOM ISOW Y 
|Lwów, ul. Piekarska 1. 8.

Cenniki ilustrowane za 
I nadesłaniem marki poczt.

W yborcy V. IV. i III. k u n i
zgodnie i jednogłośnie wybrali 
Skład obuwia knrlsbadzkiogo

Bernarda Kellera
Lwów, H otel Bele  Vne 

Korolu Ludwika 27, 
jako najtańsze źródło obuwia 
dla pań panów 1 dzieci w naj­

lepszym gatunku. 
O lbrzym i zapas i  najno­

wsze fasony po cenach fa­
brycznych zawsze na skła­
dzie. 6997

Piąkny podarek  na G w iazdk ę
. .W A C H L A R I i , *

na którym umieszczone są fo­
tografie artystek i artystów, 
jakoteż portret dyrektora Pa­
wlikowskiego i widok gmachu 
tcutrn. Cena wachlarza 1 złr. 
20 ct. z przesyłką. Na atła­
sie w nader ozdobnej opra­

wie 3 zł. 20 ct 
Skład główny Agoncya dzien­
ników SOKOŁOWSKIEGO, 

Lwów, Pasaż Hiiusmana. 7003

Do pni P. we Lw o w ie ! K ar- 
tkę z widokiem Bernardy­

nów otrzymałem za którą ser­
decznie dziękuję, lecz bez do- 
kindiiego adresu. Na święta 
przyjadę tylko proszę o adres, 
abym mógł przedtem napisać. 
Ch. Stanisławów. 099o

miesięcznik nutowy
i na fortepian, po­

św ięcony wyborowym nowo­
ściom muzycznym swojskich i 
zagranicznych kompozyturów.
W ychodzi w zeszytach dużego 
formatu na welinowym papie­
rze; pomieszcza utwory k lasy­
czne, koncertowe, salonowe, 
transkrypcyc operowe, popu­
larne, pedagogiczne utwory, na
4 ręce, do śpiewu, na skrzy­
pce etc. Prenumerata kwartal­
na wraz z przesyłką pocztową 
wynosi 4 korony. — Ekspedy- 
cyn „Melomana" dla Lwowa i 
Galicyi: Biura dzienników So­
kołowskiego, Lwów, Pusnż 

Huiisauimi 9. 6999

mi a grody óJ koron!
zgubiono kolczyk z 6 biatymi 
brylantami i jednym niebie­
skim w środku. — Znalazca o- 
trzymn nagrodę. UJ Koperniku 
1. 32 ił. piętra drzw i na lewo- 
___________________________7602

Ma wszystkie
bez wyjątku pisma oodziem ff 
m ipjscowe, zamiejscowo, w ie­
deńskie, zagraniczne, tygirbfu 
ki, ilustracjo artystyczne, pi 
sma humorystycznej mody, 
żurunle, wychodzące ■wróżnyrh 
jeżykach, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu mii 
wysyiką na prowiueyę po ce­
nach redakcyjnych A j  on cyn 
dzienników i  ogłoszeń Sokc- 
łowskiego we Lwowie, Pasaż 
Hausmscnu 9. Pro3pekta i ka­
talogi gratis. TtiUU

f | N w  f W T W W f f w  

Przy 3oią£dniu

W INA i PIWA
poleca

węże gumowe,
korki, kapsle

i maszynki do korkowania

Wolf Gzopp
Najstarszy galicyjski skład furii 

pokostów i lakierów 2293

Lwów, Żółldewaka 2.
ta Rok założenia 1843. —

IHOaSEBEŁ- J

Posady i zajijcia.
a ) Pusz/i,ki,atutu.

TBjBagister fnrmuay: ]ius ;-.i- 
■ L «-  kuje posady. P.-r. P . G. 
Apteka „pod Murzynem", Kru­
ków. 7007

'pnAzieiny rządca dóbr (Alo- 
■MJ * rawczyk) z rolniczą szko­
łą, z długoletnią praktyką, 
w większych intenzywnic pro­
wadzonych gospodarstwac!., 
z bardzo dobremi poleceniami 
i kaueyą, poszukuje z powodu 
sprzedaży majątku posady, 
ewentualnie dzierżawy. Oferly 
p-r. „A . W ." Dubiecko. 6985

ś f^ g rod n ik  zdolny do ogro- 
dów owocowycli, ozilubo- 

wyi-h rośiiu onmżeryjuycli i 
eieplarniowych, szkółek, chmic- 
lurnl, forsowaniu jarzyn, in­
spektów i t. d., szuka posady. 
P.-r. ,0  M. T .“ Lwów 69iu.

4 ) L  ó cyalistów  p r y wu tu y uh,
™ oraz wszelką doborową 
służbę dworską, poleca T a r­
nawski, Lwów, Sykstusku 8.

6994

A systent fa r macy i  II. roku  
poszukuje zastępstwa na 

święta. Zgłoszenia : Lustig, 
Lwów, Piekarska 10. tiSŃó

'■ S rV n c ły (£  notaryaiuy z hil- 
® ®  koletnią praktyką, po­
szukuje posady od Nowego 
Koku. Adres: E. W . Administ. 
Słowa pulsk. 6977

0) Zno/iuroiunuu.

W M agis trp  tarm acyi posi 
kujo Karol JA liii, ap 

karz w Krakowie. 698

%  dwokat D r. .1. 11A M S  
tv Skolem, jioszukuje 

rutynowanego kuiicypientu.
6998

A  dwokat Dr. W ieseibrrg  
tv- Kołom yi, poszukuj3 

rutynowanego koncypinnta.
70. 9

W  dolni m iejscowi agenci zu- 
stają poszukiwani do bur- 

dzo reutciwiicgo artykułu. Zgło­
szenia: Hetel Krakowski, nr. 
drzwi 37, od 3 do 5 popolud.

6804

P  i uro pośi eanlctwa 
^  Wl. Lewickiego w 
Jaśle, poszukuje m ło­
dej inteligentnej osoby 
s ladneni wyrażnent 
pismetn, wla dającej 
językam i polskim t 

niemieckim, d o  p o m o  ­
cy i zajęcia biurowe­
go, z płacą 30 koron 
miesięcznie i calem li­
tr syman tem. (Pożąda - 
ne są fotografie p rzy  
wnoszeniu podań.

1.656
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ORIENTALNA puder w płynie E a l s ju n  d e  n e c c a
nadaje tw a rzy  p iękną i p rzy jem n ą  b ia łość, od- .znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do za- 

św erza  i konserw u je. Cena 1 z ir. chowania wdzięków aż do późnej starości. Cena 4 zł.

3840 JAN iHNATOWICZ
Stslspy władne: w e  L w o w i e ,  K r a k o w i e ,  P rm e -

>' iiu , Czer m ów cach , oraz W8 Tjiljritklctl p lim io - 
iiysli aptskacli dro.iueryiich. sklepach iiakł.fryzyirikirt

N A D S Z E D Ł

olbrzymi transport!
& p a sażu  Hau3m an a  !. 7.

we Lwowie. «
Prawdziwe japońskie, an­

gielskie (otrzępione) i 
iraiieu.ikie papiery listowe 
wkasetach,najnowsze al­
bumy na karty, kompletne 
garnitury biurkowe i  kie­
szonkowe, crayony, rączki 

uupelni,,ne atramentem 
jj |  (Kapńl) i wiole inne przed- 
, 1  mioty bardzo stosowne na 
|! p o i l a r u n . i i  ̂ n i a z i t k r  
I] we! €eny fabryczne!

WspariiałY wyłiOr Kart z widukami

i »

DACHÓWKĘ
ciągniętą 'i kl. znakomitej

jakości posiada w zapasie i
p o l e c a .

Fabryka w Polance „Karol"
KOJ.O K R O S N A

6378

mmm

**
'V ' ■zbiór kolęd $

!&• < 0

i.U

na fortepian ułożył F i  B a r a ń s k i .  Cena 2 korony. 
Wysyła Jćaaf KeiahasiT Ksi^&r*iśa w Jąifeglama.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 6808

dołączamy album z 15 wido­

kami Lwowa ju ż  do każdaji,o 

choć najm niejszego znmó-
wicnia^^iskutecznmm^ ta-

kow^tak^t^^eszcze^ju^ęzas
^mdejśt^nogg^

Z poważaniem

J. K A P R A L IK
L W Ó W

premiowane fabryki wszel­
kich instrumentów muzy 
cznyeh. J e d y  n y  - skład eks­
portow y dla G a licy  i  i  Bu­
kowiny. 6S41

Na podarunki!
Jedwabie lugdwńslcie 
na bluzki (odpasowane), 
uie wielkim wyborze 
polecają F . K O R N E C K I  
i  3 p ., we Lwowie, Pasaż 
Hausmana. 6814

f i a j w i ą k s z y
wybór najgustowniojszych i najnowszych

P o d a r k ó  w ?
na

Gwiazdkę i Nowy Rok
p ieca  nowo otwurzoay inayazyn 

spenyaiicości gaSanteryjryoh

STANISŁAW TKACZ
LWÓW, ul. Hetmańska 10. 6911

i l

L. 3.638 D o ii i i* ,  17 grudniu 1SCC

K O N K U R S .
Celein obs;tdzenia posady inżyniera Rady powia­

towej w Dolinie rozpisuje się uiniejszein konkurs.
Posiida ta nadaną będzie ua razie tymczasowo 

z plącą 4.000 koron rocznie prócz kosztów podróży 
po roku nastąpi stabilizacja.

Kom petenci winni wykazać:
1. Dowód ukończonych studyów technicznych i 

złożonego egzaminu z budowy dróg i mostów.
2. Znajomość dokładna języków krajowych i nie­

mieckiego w mowie i w piśmie.
3. Dotychczasowe zajęcie udokumentowane.
Podania wnosić należy do Wydziału powiato­

wego najpóźniej do 1 lutego 1901
Wydikial powiatowy w Dolinie.

6073 Walit/orslei, prezes.

Założona w r. 1838 i  zawsze we własnym zarządzie prowa­
dzona, wielokrotnie odznaczona, ostatnio .'.u wszechświatowej 

wystawie w Paryżu 1300 r. „ G r a n d  P r i x “

l ? » f l n e r y a  f ^ p S r y t a s r a

i  c. k. uprzyw. krajowa fabryka rosolisów, lik i -rów 1 rumu

E&3. Romana iar. Potockiego
w  Ł a ń c u c ie  

poleca swe niezrównanej, od szeregu lat wypróbowanej 
i  uznanej dobroci 

r o s o l i s y  £ l i k i e r y  w e  W 3 z y s * k l i !h  s m a k a c h
oryginalną, pod gwaraneyą prawdziwą kilkunastoletnią wy stałą

S t a r ą  Ż y i ż i i Ó A l k ę
dofówaującą pod względem  siły i  ieczalczyeh własności pra­

wdziwemu koniakowi — uraz ogóinie znany znakomity

Tarniak, Jarab iak ,
Rumy i wódki aromatyczne. 6747

Składy w e wszystkich pierwszorzędnych ban-łiach. 
Zamówienia przyjm uje także Zarząd fabryki. 

P r a w d z i w e  t y l k o  w  o r y g in a ln y c h  C a t z k a e k ,  z a o ­
p a t r z o n y c h  p r o t o k o ło w a n ą  m a r k ą  o e h r o n n ą .

9 W D.
MYSŁOWIECKl

górne 'śląski
S A L O N O W Y

gru by  i  kostkow o p łu k a n y
najodpowiedniejszy dla opalania p i e c ó w  i  k r -  
e h e ń , wagonami i w workach plombowanych 

z  d o s t a w ą  d o  d o m u

dobt.ircza beyiposh editio i po cenaoh
ob n iżo n ych  cea7

H . D A T T N S B A
Biuro pierwszorzędnych kopalń węgla kamiennego 

L w ó w , G ró d eck a  3  a, Telefon 390.

i

S n
o

il

Otrzymaliśmy f Ą
świeży transport i polecamy

po cenach konkurencyjnych

FA R B Y
w kaset­
kach na

różne ceny,
fllpinp orty.ityczne, kra 
umJUO iow .iSchonfckia

emalio?e na teraKoltę.
Kasety na farby, Pędzie, Palety, Płótna, 

Stalugi, W erniksy.

=a Olbrzymi wyber! &-
Wyrobów z lerakouy i drzewa do malowania. 

Aparaty do wypalania „Juv9lu i inne.
Wspaniała Wystawa

Ozdób na Boże Drzewko
S

1  t. -p. 1  t. "p. 6950

J. Friedrich i A. Beacocl
magazyn farb, Lwów, ulica Hetmańska 4.

a

I P ! ki p o l s  
u

Zb iór  o k o ł o  0 0 0  p i e ś n i  patryotyoznyoh, rs - 
l ig ijn  vch, obyczajow ych i  m iłosnych. —  W oprawie (tom o 

L4i'j stronicach) Cena 3 korony z przesyłką 3 kor 75 hai.

Wydawnictwo Księgarni Polskiej we Lwowie pL Maryacki il

P A R Y Ż  1900!

Grani Prix“
najwyższa nagroda. “S K
) )

su logera prawdziwe maszyny do szycia
N asze  fam ilijne ma­

szyny mają n a jlże jszy  

i i i ; lS [io !:o jii» js z y  chód 

dają się łatwo prowa­

dzić i są niedoścignio­

ne w e wszelkich w  do-
• V  'j w i A,,,

, « i  >'"1 się znstchodzących
. Ćj ^  pracach,  jaku dla ino-

' k ęA dnego haftu i przy la-

są nojpożyteeznlajszym
podarkiem • »

świątecznym.
mowa mu.

Bezustannie wzta 
stający ponyt, pier­
wsze nagrody nn wszy 
stkich wystawach — 
50-letnie istnienie v. 
szych fabryk i śwfó 
towa sława, jaką n 
sze wyroby zyskały. v. 
najlepszą i nąjpewnwi­
szą poręką ich Uob: o i.

B ezp łatne k insa w szelk ich  r o d y jó w  szycia  domowego i modnego haftu nrl y

ij stycznego, dklad jedwabiu uo huftu we v/szystkitfh kolorach, części składanych 
maszyn, oliwy, igkA i nici. 6072

M T  Eloilromclory dla poj:dyoczycii maszyn do domowego użytku, “f & i

P A R Y Ż  ?900:

„Grand Prix‘
Scgera Co. Akcyjne rp lHiwo maszyn

' riw »w , irlics Sykstuska nr. O.

Tilia: S M s ia w ó w , M p w a  1. F ilia : Cźerniowcrf, Pańska 13.

Przez Wysokie c. k. Namiesicictwo konces.

Biuro pośrednictwa i wywiadowcze

aftOSZlIlERZU LEWICKIEGO
M w  •fnśie =±3Ś-L.^l~—

Puleca P. T. Publiczności i Wnviu l ‘P. Obywa- 
telom: rządców ekonomicznych za kttucyami, agro- 
nomów i leśniku w egzaminowanych, pisarzy pro- 

? A  wentowych, pisarzy folwarcznych, kucharzy, onro- 
dników, kamerdynerów, stangretów, iokai, knrbo- 
wych, polowych, strzelców —  tudzież: gospodynie,

■ 'iA £ szalarki, bony, panny do sklepu, bufetowe, kucharki,
5  pokojowe, fornuli i w ogóle wszelką, o iie możli- Z f? 

wem .rzez poufne wyw iady, wypróliownną służbę.

W I l T i l  !
z własnych winnic, jako najlepszy podarek^ 

na „ G U 1 A Z D E Ę W
polecają 6 i66

B R A Ć  A  D I D O L I Ć  !
w 3 Lwowie, ul. Czarneckiego £

P e n s y o n a t  I n t e r n a c j o n a ł  . y
p .  M u r y i  T 7 o T s ro -w o la lk u .» ;;  

Andrcją HofernCroMae 10* ;
Wszelki kpiiifnrt, ceny przystępne

■O PrMptkta na Sądanle.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. porę ią , —  Z Diui- T i , ,S lo 'n  Pn lsk icg ..4 we I u wic pud zarządem  Z. Halm -ińskiego.


